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Ł Ó D Z K I E Echa dymisji 
generała Sikorskiego. 
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im żyta i i lepu dalszej zwyżce. 
Rezerwy zbożowe użyte będą dopiero na przednówku. 

Z Warszawy donoszą: 
Informują nas. że na ostatniem posie

dzeniu komisji międzyministerialnej do 
spraw rezerw zbożowych zawezwani de
legaci najpoważniejszych organizacyj 
spożywców 

uznali za słuszne 
by użytkowanie zapasów, pozostających 
do dyspozycji państwowego Banku Rol
nego zostało obecnie możliwie oerraniczo-
ne z uwagi na to. że 

właściwa interwencia 
na rynkach zbożowych będzie konieczna 
na przednówku 

Przedstawiciele wymienionych orga-
ttizacyj uznali także, że wobec 

zwyżkowej tendencii cen żvta 
na rynkach światowych i na wszystkich 
giełdach europejskich, utrzymanie do
tychczasowych cen żvta w Polsce 

uważała za niemożliwe. 

Prasa niemiecka omawia szeroko dy--
misję generała Sikorskiego ze stanowiska 
dowódcy korpusu we Lwowie. Dzienniki 
niemieckie twterdzą, jakoby przyczyna 
dymisji miata być ostatnio wydana książ
ka generała Sikorskiego, w której on pod • 
kreślą rolę generała Weygandia w zwy
cięstwie nad bólszewflcamii, pomniejszają,: 
tern samem znane zasługi polskiego na
czelnego dowództwa. 

P. STAROSTA ALEKSY RztWSKI 
(Sostał wybrany przez sejmiikii wojewódz
twa łódzkiego członkiem Państwowej 

, , ( Rady Kolejowej. 
Równocześnie otrzymał . p. starosta 

Kfżewski zaszczytną nonrnację na czion-
I ka korespondendującego Instytuitu Socjo-

Olóino-DOlski zjazd 
pracowników P. K. O. 

w Warszawie. 
Tematem obrad — sprawa 

podwyżki pensyj. 
Warszawa, 24 marca. — Jutro przed 

połudu'em odbędzie się w Warszawie o-
gólnopolsk1' zjazd zrzeszeń' 

pracowników P- K. O., 
la którym weźmie udział 1200 urzędni
ków centrah* i filij P. K. O. Tematem zja
zdu sprawa podwyżki 

4fl-procentowej. 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 24. 3. — W sali sejmowej 

kończą już 
ustawianie foteli, 

tak że nic nie stoi na przeszkodzie 
uroczystemu otwarciu pierwszesro posie
dzenia nowoobratic-go Sejmu. Sala przed 
stawia sie „ j j , V . '^.[.y i > \ 

• imponuiaco 
Fotele poselskie ustawione sa półkolem 
amfiteatralnie. Na środku znaiduje się 

podium dla prezydium. 

Sala posiedzeń gotowa. 
po boku zaś ławy rzędowe. Cała sala wy 
łożona jest marmurem kieleckim. Na ga
lerii mieszczą sie loże Prezydenta Rze
czypospolitej, korpusu dyplomatycznego 
: prasowa oraz miejsce dla publiczności. 
Sufit posiada 

dostarczajd.cą nod dostatkiem światła 
Senat natomiast obradować będzie w 

dawnei sali sejmowej, 
która zostanie również odpowiednio prze 
robiona. 

„Lustrator ze Lwowa" w małei mieścinie. 
Pomysłowe oszustwo w prowincjonalnym urzędzie pocztowym 

Lwów. 24. 3. — Do urzędu pocztowe
go w miasteczku Bachórz w wojewódz
twie lwowskiem przybył przed kilku 
dniami pewien osebnik. który przedsta
wiwszy sie jako Miedziński 

komisarz 
lwowskie! dyrekcji poczty oznajmił iż 
otrzymał rozkaz przeprowadzenia lustra-

Samorząd ~- dla bezdomnych. 

cji. Rzekomy • komisarz przez trzy dni 
lustrował urząd 

pocztowy i w tym czasie jak sie okazało 
wystał do P. K. O. w Krakowie telegram 
polecający wypłacić 

27 tysięcy złotych 
niejakiemu Krupińskiemu i drugi telegram 
nakazujący wypłacić 27 i pół tysiąca zł. 
Bankowi Przemysłowemu 

W Katowicach. 

Ppłk. W ^ G e n . JAROSŁAW SZAFRAN 
Szef Sztabu DOK IV został odznaczony 

złotym Krzyżem Zasługi. 

Obie sumy istotnie podnieśli wspólnicy 
aferzysty, gdyż P. K. O. zainteroelowaw 
szy urząd pocztowy w Bachorzu otrzy 
mało 

potwierdzenie zlecenia 
nadawcy, zresztą przez samego „lustra* 
torą'*. Dopiero-gdy po upływie kilku dn: 
P. K. O. zaniepokojone brakiem 

napływu pieniędzy 
wysłało do Bachorza swego delegata 
okazało się it miano do czynienia z 

pomysłowym oszustem. 
Władze policyjne zarządziły pościg. 

Nowoczesne potwory śmierci. 

Wnęt rze jednej z sal schroniska dla bezdomnych i wyeksmitowanych przy 
Bazarnej 5 (Bałuty). 

ulicy 

Urządził wydział prasowy Ministerstwa Spr. Zewn. 
Warszawa, 24.marca. Naczelnik wy 

^at i i prasowego Ministerstwa Spraw 
**• t-wnętrznych 

major Sibicki 
vvdał wczoraj wieczorem w Hotelu Eu-

f°Pejskim przyjęcie dla nowego zarządu 

klubu sprawozdawców 
parlamentarnych. — W przyjęciu oprócz 
członków zarządu klubu uczestniczyło 
grono urzędników wydz&iłu prasoweg ) 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Król Amanullah * przypatruje się manewrom angielskich tanków najnowszej 
konstrukcji, które pomimo swego ogromu i ciężaru pokonują z łatwością 
wszelkie nierówności, terenu. Widok tych'potwornych olbrzymów przeraził 
Arrjaniuah do tego stopnia, że dał temu wgra/ w. nflggąJBpp odruchu 
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Teatr liter, artyst. 
Gościnne występy znakomitego 
artysty teatru <Qui Pro Quo" 

oraz pożegnalne występy 
śpiewaczki wiedeńskiej 

w lokalu 
kinoteatrn 

o Lana" " l i 
PRZEJAZD 3. 

pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 

P r o g r a m N r . 15 p. t . 

„Servus! - Krukowski!" 
krukowiada w 14 zastrzykach pióra Hemara, Starskiego, dr. Pietrasika, Szer-Szenia, Syijietyńskiego i innych 

Muzyka: Lidauera, Boczkowskiego i innych. Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Toni 
Schulz, Serafina Talarico, S. Belski, G. Cybulski, Kazimierz Krukowski, Stefan Laskowski, A. Nowoiieliki oraz se-
spół baletowy z prim, bal. Ireną Soboltówną i baletm. Eugeniuszem Wojnarem na czele w składzie M. Bargielskiej, 

Z. Duranowskiej, J. Braumem, Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 
1) A la carte. 2)Toni Schiitz. 3) Wspomnienia z karnawału. 4) Gong-djas. 5) Murarz sejnowy. 6) Kazimiera Krukowski. 
7) Północ Donżuana. 8) Komedja Rzeczywistości. 9) Z angielskiego sztychu. 10) Zaira. 11) Dr. Grand-Wan.,12) Jaśkówne, 

wszyscy gnębią. 13) Krukowski był chory. 14) Servus Krukowski. 

Dziś i codziennie!! 
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec. Dekoracje: 

Koncertmistrz: W. Lidauer. Tańce i ewolucje: Eugenjusz Wojnar. Codziennie 2 przedstaw, o godz. 7.45 i 10 wiecz., 
art. mai. S. Frasiaka. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński, 
njusz Wojnar. Codziennie 2 przedstaw, 

w niedzielę i święta3 przedstawienia: o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 

II 
na konferencji genewskiej. 

(Od własnego korespondenta). 
Genewa, 24. 3. — Większość państw u/.niU 

ogólnie sowiecki projekt rozbrojeniowy za niere
alny w czasach obecnych. Ostatecznie sprawa 

tego projckti'. ma być załatwiona pod koniec obec
nej sesji. Nie ulega jednak wątpliwości, ie pro
jekt będzie olbrzymią większością ciosów odrzu
cony. 

Agenci czerezwyczajki (G. P. U.) 
aresztowani w Polsce 

w pociągu na linji Lida 
Z LWy donoszą: 
Organa bezpieczeństwa w powiecie lidzkim 

aresztowały w pociągu na lmjl Lida — Nowo
gródek 2 osobników, przy których znaleziono 

szereg kompromitujących dowodów, 
jak szyfry, korespondencje, bibułę koiirumistycz • 
n;i. Znaleziono również przy nich 800 dolarów i 
500 czerwońców. Podczas badania osobnicy c'. 

Nowogródek. 
przyznali się do związku z QPU. w Pińsku. Zo
stali oni zaangażowani przez OPU. do przewie
zienia pieniędzy 1 instrukcji dla rejonowych ko
mitetów 

komunistycznej partjl zachodniej Białorusi. 
Przez granicę przeszli w nocy z 10 na 20 b. rn.. 
przeprowadzeni przez znanego przemytnika, któ 
ry został również przez wtadze aresztowany. 

Niepomyślne wyniki zbiorów w Ameryce. 
W Niemczech wzrosły ceny żyta o 3 0 proc. 

Z Berlina donoszą: 
Na rynkach zbożowych zaznaczyła się ostat

nio znaczna 
zwyżka cen żyta. 

Zwyżka ta pozostaje podobno w związku z 
niepomyślnemi wynikami zbiorów w krajach za

morskich. Znaczna zwyżka cen żyta w Chicago 
wywołała zwyżkę cen zboża we wszystkich kra-
iach europejskich, m. In w Niemczech, gdzie os
tatnio ceny podskoczyły 

blisko o 30 proc. 

Warszawa otrzyma europejskie oblicze-

Nowy olbrzymi dworzec kolejowy 
stanie w centrum stolicy. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji do 

•praw przebudowy 
warszawskiego węzła kolejowego 

dla omówienia wewnętrznego rozplanowania 
przyszłego dworca Głównego i jego położeni 
względem polskich ulic. 

W sprawie budowy dworca magistrat m. stoł. 
Warszawy przedstawił ministerstwu komunikacji 
dwa dezyderaty. Pierwszy dotyczy obniżenia 
tunelu przy skrzyżowaniu z ul. Marszałkowską o 
1 metr. Na wspólnej konferencji z przedstawicie
lami magistratu uzgodniono obniżenie tunelu pod 
:>i. Marszałkowską o 0.72 m. w porównaniu z za
twierdzonym planem. 

Drugi dezyderat dotyczy 
przesunięcia dworca Głównego 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby* 

i—) Rzu-J uiozył ceremonjał otwarcia izb usta
wodawczych. Otwarcia dokona w sposób uro-
czyaty Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
-.stego gabinetu. 

(—) Prezesem klubu sejmowego PPS został 
wybrany poseł Marek. Do prezydium weszli prze
ważnie elementy nastrojone opozycyjnie wobec 
obecnego rządu. 

(—) Tadeusz Wieniawa Długoszowski, skazany 
I-A 6 miesięcy za obrazę rządu, został osadzony 
w wiezieniu. 

(—) Wieś Wola Błędowska pow. przasnys
kiego padła ofiarą pożaru. Spłonęło 31 zagród, 
dwie niewiasty 19-ietnia Stanisława Gazel i Ewa 
Kurcowa zginęły w płomieniach. 

(—) Zakład Ubezpieczeń Emerytalnych wyda? 
erzeczenie, na podstawie którego majstrowi? i 
podmajstrzy fabryczni zostali uznani pracownika-
m umysłowymi, podlega jącypa .ubezpieczeniu, 

w stronę ul . Emilii Plater i postawienia go na
przeciw bloku domów miedzy ul. Składową i 
i E m M Plater. 

Położenie dworca względem ulic zalsż-
rc jest od układu torów peronowych, 
który znów musi być przystosowany do konfigu
racji terenu kolejowego między domami p r y w a -
neani, przy ul. Chmielnej a także do możności po
łączenia torów peronowych z głównem! torami 
linii średnicowej w tunelu pod Al. Jerozolimską. 

ściana południową dworca ma być odsunięta 
od linii regulacyjne! A. Jerozolimskiej do 6 me
trów dla rozszerzenia dojazdu do dwerca z tej 
strony. Od strony ulicy Chmielnej urządzony bę
dzie placyk 

o szerokości 40 m. 
Dla dojazdu i odiazdu podróżnych będą od 

streny zachodniej I wschodniej dworca pobudo-
. wane 

mosty nad torami 
o szerokości 20 metrów. Taki sam most ma być 
ziłudowany dla połączenia ul. Poznańskiej z Wiel 
uń 7^-bstałe części wykopu na terytoi jum kolc-
jowem zachowanoby otwarte. 

Na posiedzeniu zatwierdzono również projekt 
rozplanowania wewnętrznego głównych pomie. 
szczeń dworca Głównego, jako położenia wzglę
dem ulic I urządzenia 

trzech przejazdów nad torami 
na połączeniu ul. Wielkiej z Poznańską i po obu 
sirenach dworca. 

Natomiast sprawę zakrycia wykopu w pobliża 
dworca I szerokości wspomnianych mostów odro-
tzdno do czasu uzgodnienia jej z magistratem m. 
stoi. Warszawy. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Statut cerkwi staroobrzędowców w Polsce 
został zatwierdzony przez radę Ministrów. 

(Od własnego korespondenta). w Polsce. Najwyższą władzą cerkwi jesi 
Warszawa, 24. 3. Rada Ministrów za- sobór składający się z delegatów wszy* 

twierdził projekt statutu cerkwi stkich gmin w Polsce. 
staroobrzędowców / -

Władysław Cyganiewicz otrzymał pas diamentowy* 
Raut na cześć polskiego siłacza w Nowym Jorku. 

Warszawa, 24 marca. Z Nowego Jor- kazjl przyznania mu tytułu mistrza Polsk-
ku donoszą, że wczoraj odbył się tu raut *\V bankiecie wzięli udział przedstawiciel* 
na cześć polskiego siłacza Władysława poselstwa polskiego 

Zbyszka Cyganiewicza, i różnych organizacyj polskfch. 
któremu wręczono pas diamentowy z o-

3 0 zagród w płomieniach. 
Zły komin przyczyną pożaru. 

Piotrków, 24 marca. — Wczoraj wieczorem 
nad wsią Szczukowłce. gminy Ooszkowiec, pod 
Piotrkowem rozpostarła się krwawa 

łuna pożaru. 
Ogień powstał w zagrodzie Józefa Walasa, a po
tęgowany wiatrem przeniósł się na sąsiednie za
budowania. W całej wsi powstał zamęt ale do 
opisania. Wyprowadzano na gwałt bydło, wy 
noszono maszyny rolnicze, sprzęty f odzież. Płacz 

spazmatyczny kobiet mieszał się z rykiem 
oszalałych z trwogi zwierząt. 

Mimo wytężonych wysSków straży ogniowe) 
spkmęło doszczętnie 

30 budynków gospodarskich. 
Pożar umiejscowiono dopiero nad ranem. Jak 
wykazało przeprowadzane dochodzenie pożaf 
powstał wskutek wadliwie urządzonego komina-

Straty dotąd nieustalone. 

Nieprzyjemne kombinacie automobilowe 
b. wysokiego komisarza Ligi 

Gdańsk. 24 marca — Jak nas Informują, przed
stawiciel francuskiej fabryki samochodów Józet 
Mapkę, występuje w najbliższych dniach na drogę 
sądową przeciwko 

Mac Donellowl, 
b. wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów w Gdań 
sku. 

Mac Donell kupi? od Hapkego automobil z za
pewnieniem, że wyłożone cło, z racji swego wy
sokiego stanowiska, zostanie mu zwrócene. Tym
czasem ministerstwo skarbu zajęło inne stanowi-

Narodów p. Mac DonelTa. 
sko I Mac Donell od opłaty cla, które wyłożył P 
M., w wysokości kilkuset dolarów. 

nie został zwolniony. 
Wkrótce potem Mac Donell został na wnioseK 
rządu polskiego odwołany; suto. którego nie by' 
Jeszcze pełnym właścicielem, po 3-tetniem użycrfl. 
sprzedał Radzie Portu 

z zyskiem 225 dolarów, 
nie poczuwając się jednak do obowiązku uiszczę1 

nia długu rlnkemu za wyłożone opłaty celne. 

Groźny pożar w lesie oliwsklm. 
Gdańsk, 24. 3. — W lesie oliwsklm powstał 

wczoraj 
groźny pożar, 

spowodowany podpaleniem przez dwóch chłopów 
Z powodu sHnych wiatrów idących od morza i 
długotrwałej suszy, pożar zagrażał całej okolicy. 
Wśród mieszkańców Oliwy powstała 

niezwykła panika. 
Zawdzięczając dobrze zorganizowanej pomocy 
straży ochotniczej i silnego oddziału policji, uda
ło się pożar opanować. Pomimo wielkich wysi l ' 
kow ogień strawił około 4-ch morgów lasu sosO* 
we go. 

Samobójstwo córki na 
grobie matki. 

Desperatką w stanie bezna
dziejnym odwieziono do 

szpitala. 
Łódź, 2 4 marca. — Wczotaj ckoło godziny 

4 po południu 
dozorca cmentarza 

katolickiego przy ulicy Brzezińskiej na Dolach 
zauważył leżącą pomiędzy grobami nieprzytom
ną kobietę. Obok niej leżała buteleczka z resztka
mi trucizny. Dozorca pobiegł do pobliskiego ko
misariatu policji skąd zawezwano karetkę miej
skiego pogotowia ratunkowego. Lekarz stwierdzi' 

otrucie kwasem solnym 
i po udzieleniu natychmiastowej pomocy odwiózł 
desperaikę do szpitala w Radogoszczu. Despe
ratką okazała się 2-4-letru'a Pelagja Zalewska, 

krawcowa, 
zamieszkała przy ulicy Radwańskiej 49. Zalewska 
będąc w przykrych warunkach materjalnycn uda 
la sie rano na cmentarz i tam 

na groble mafkl 
targnęła się na życie. 

Stao Z a ^ s k i e i . beznadziejny. 
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Wojna orężna Jest 
Szczególnym i oby jak 
razem walki narodów o 
aren.ie świata. 

Poza wojną orężną, 
rozgrywa się bez przer 
ta i wytężona 

walka o prz 
o rynki, o wpływy f o 
Polu przemysłu, technik 

W tej walce zwycięś 
Bftst najlepiej uzbrój on \ 
Miaiwytrwalszy. 

Z całym naciskiem 
że film jesr najskuteczrń 

i|em w zapasach tego : 
rMaśnie dziedzinie Pi 
^góry na porażkę, jaiko 
tylko się do tej walki 
ale nadto rozbroiło siię 5 

gnębiąc swój przei 
zamiast go racjonalnie 
jąć. 

Oto pierwszy fakt, k 
dz(ć, a oto f drugi. 

Obaj nasi sąsfedzi — 
wchodzą na drogę potę: 

ekspansji fili 
Niemiecki przemysł 

wany pieniężnie i inspir 
Przez Państwo, święci t 
kulach. 

Sowiiecka produkcja, 
mu 1 reorganizacji, ruszy 
Petem i już dzfś budzi 
poziomem artystyczny 
lozmachem niektórych I 

A o produkcj1 polski) 
r.ikłych prób dyletancki 

traktować poważni 
'Jak wiadomo, raeobe 

Ją rac#. 
PoJska jest stale ntec 

iurnfeju filmowym, do k 
dy stają ochoczo f enerj 

Nie wdając s'ę tu w 
wiska. ani w dociekanie 

jgo zastoju, pragniemy \ 
szą drogę wyjścia.;, 

Jest nią wpółpraca p< 
równoległa z przymierz" 
lączącem oba państwa. 

Przykład „Gracza w 
przypadkowy, świadczy, 
i f. francuska sztuka i 
ne z motywami poiskler 
dzieła wartościowe. 

Należy tę 
przypadkowa ws 

ulepszyć, ustalić 1 zorg* 
dać do dyspozycji filmov 
i przedsiębiorców wielM 
szv, zaczerpnfętych z ffił 
udzielić im skutecznego i 
kich ułatwfeń w dzacdzli 

A. NEGRI. 

W Ł Ó C Z 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawski 

Londyn 43,4' 
Nowy-Jork 8,8$ 
Paryż 35,0? 
Szwajcarja 171,3^ 

Druga przedg. warszawska-
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,9" 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57. 5? 
Złoty 57,55 
Dolar 5 ,g 
Przekaz na Warszawę 8,9" 
Dolar w Łodzi. 

Banki dewizowe w dniu 
dzisiejszo 

kuoowały o k o t 0 eodziny 12-e] efektv ^ 
kursie — 8«85 ag-, 
Prywatnie dolar w żądaniu 8*ffi\ 
W płaceniu 8 » \ ' 

Tendencja spokojna Podaż dostać*1 1' 

Codzienrrle przechadiz 
szpaleru platanów ran 
drogę ciągnąca--się u stć 
wzgórz nad jeziorem, spe 

Jest to wychudzony, 
niec o czarnej krótkiej sz 
fobym jednak posiedzieć 
żowan!a pochodzi. Ogon 
spuszczone, pysk wydfu: 
samotnie. 

Skoro go zawołam, 
innie.wymachując resztą 
Jn.c się we mnie przewPkli 
jącvm wzrokiem bturatn 
tych oczu. Połyka żarłoc: 
Przezemnie bisżfcopcfkl ^1 
rhoja zazwyczaj bywa do 
jfowana z myślą nietylko < 
Te mogę spotykać, lecz i 
Podażą za mną przez znac 
Na \Vszystkfe imiona, jakii 
dać mój kaprys, odpowia( 
daniem ogona. Ras, Fox. 
!A może Fido -— wierny"3 !* 
wagi nazwać go tern imier 

Przebiegając tuż za mi 
*'cia.ż teren zatrzymuje s* 
zatrzymam, tak, iż możn; 
^rażenie, że jest moim, w 
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kir 
ego i innych, 
ipielewska, Toni 
sielski oraz se-
M. Bargielskiej, 

nlers Krukowski. 
an.,12) Jaśkówna 

eusz Sygietyński, 
7.45 i 10 wiecz., 

i¥ w Polsce 
nistrow. 
tszą władzą cerkwi jest 
się z delegatów wszy* 
sce. 

I djamentowy. 
kwym Jorku. 
FU tytułu mistrza Polski, 
i udział przedstawicie-
wa polskiego 
icyj polskich. 

eh. 
mieszał sie z rykiem 

trwogi zwierząt, 
wyrdfcdw straży ogniowri 

w gospodarskich. 
dopiero nad ranem. J»» 

lżone dochodzenie pożaf 
lltwłe urządzonego komina, 
tałooe. 

omobilowe 
Mac DonelTa. 

opłaty cła, które wyłożył P 
uset dolarów, 
tal zwolniony. 

Donefl został na wniosek 
lany; auto, którego nie bf' 
cletan, po 3-letniem uiycW. 

225 dolarów, 
inak do obowiązku uiszczę* 
wyłożone opłaty cełne. 

—»: mm 

kim. 
kła panika. 

zorganizowanej pomocy 
ilnego oddziału policji, uda* 
t. Pomimo wielkich wysil' 
ito 4-oh morgów lasu sose"' 
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Przymierze polsko-francuskie w przemyśle fi lmowym. 

Współpraca Polski i Francji na terenia kinematografii. 
Literatura polska a kapitał francuski. 

Str. S 

Wojna orężna jest tylko jednym, po
szczególnym i'oby jak najrzadszym wy
razem walki narodów o pierwszeństwo na 
grenie świata. 

Poza wojną orężną, w okresie pokoju, 
Rozgrywa się bez przerwy również zacię-

f wytężona 
walka o przewagę, 

o rynki, o wpływy { o strefy dfciał&nfa na 
Polu przemysłu, techniki, nauki 1 sztuki. 

W tej walce zwycięża również ten, kto 
fjest najlepiej uzbrojony, najczynnitejszy i 
Hpajwytrwalszy. 

Z całym naciskiem zwracamy uwagę, 
M#e film jesf najskuteczniejszym bodaj o rę-
titem w zapasach tego rodzaju 1 że w tej 
^tiśnie dziedzinie Polska skażam jest 
*góry na porażkę, jako państwo, które nie 
tylko się do tej walki nie przygotowało. 

vale nadto rozbroiło się samo, 
gnębiąc swój przemysł filmowy, 

zamiast go racjonalnie popierać i r ozw i 
jać. 

Oto pierwszy fakt, który należy stwier 
dz'ć. a oto i drugi. 

Obaj nasi sąsiedzi — Niemcy I Rosja—, 
schodzą na drogę potężnej 

ekspansji filmowej. 
i Niemiecki przemysł filmowy, protego
wany pieniężnie i inspirowany politycznie 
Przez Państwo, święci triumfy na obu pól-
Kulach. 

Sowiecka produkcja, po latach maraz
mu 1 reorganizacji, ruszyła z miejsca z im
petem i już dziś budzi podziw wysokim 
poziomem artystycznym i niebywałym 
lozmachem niektórych filmów. 

A o produkcj1 polskiej nie słychać, bo 
•iklych prób dyletanckich i dorywczych 

traktować poważnie nie można. 
'Jak wiadomo, nieobecni nigdy nie ma

ją racji 
Polska jest stale nieobecna w wialkim 

iurnfeju filmowym, do którego uine naro
dy stają ochoczo i energicznie. 

Nie wdając s'ę tu w rozbiór tego zja
wiska, ani w dociekanie przyczyn nasze
go zastoju, pragniemy wskazać najprost-

' szą dTOgę wyjścia. 
Jest nią wpółpraca polsko - francuska, 

równoległa z przymierzem pofiltycznem, 
lączącem oba państwa. 

Przykład „Gracza w Szachy", czysto 
przypadkowy, świadczy, że francuski ka-
.pitał, francuska sztuka i technika, połączo 
ne z motywami połsklemi tworzyć mogą 
dzieła wartościowe. 

Należy tę 
przypadkową współpracę 

ulepszyć, ustalić i zorganizować, należy 
dać do dyspozycji filmowców francuskich 
i przedsiębiorców wielki wybór scenariu
szy, zaczerpniętych z literatury polskiej, 
udzielić im skutecznego poparcia 1 wszel
kich ułatwień w dziedzinie czy to akce

soriów, czy to sTił wykonawczych, czy też 
ulg podatkowych — i w ten sposób rzucić 
w świat całą serję wielkich ffflmów pol-
skfch, których wykonać o własnych si
łach nie będziemy w możności. 

Francja dopomogła nam skutecznie 1 
szybko w organizacji sił wojskowych, 
Francja też ubroi nas może i wyszkoli do 
kulturalnych i pokojowych zapasów 

w zakresie twórczości filmowej-

Niedzielni nemrodzi. 

Myśliwy I : — Nie strzelaj-że, przecież to zwyczajna'kura. 
Myśliwy I I : — To nic. Wytłumaczę żonie, że kuropatwy 

na wiosnę również jak kobiety zmieniają swój 
wygląd zewnętrzny. 

Samobójstwo egzaltowanej panny. 
Pośmiertna ofiara Valentina. 

Pisma angielskie donoszą, i i w Detroit 
popcłnfła przed kilku dniami samobójstwo 
22-letnia parma Lliana Wasilewska. 

Samobójczyni była wielką 
wielbicielką kina 

: marzyła o tern, aby zostać gwiaizdą fil
mowa. 

W ostatnich czasach opowiadała, iż w 
rocy odwiedza ją duch Yalentina i nama-
w ;a, aby odebrała sobie życie i połączyła 
się z nim po śmierci. 

Pod wpływem chorobliwych majaków 
sennych zażyła Liliana Wasilewska silną 
dawkę morfiny i 

zmarła w szpitalu. 
W pozostałych po niej papierach zna

leziono szereg utworów poetycznych,1 o-
pisujących wielką małosc egzaltowanej 
dziewczyny do zmarłego aktora, którego 
zresztą oglądała tylko na ekranie. 

v żądaniu 

A. NEGRI. 

WŁÓCZĘGA. 
Codziennie przechadzając sftę wzdłuż 

szpaleru platanów micających dień na 
drogę ciągnącą •sio u stóp zieleniejących 
wzgórz nad jeziorem, spotykam psa-

Jest to wychudzony, brudny miesza-j 
nicc o czarnej kroikrtej szerścl nie potrafi-
fabym jednak powiedzieć z jakiego skrzy
żowania pochodzi. Ogon ma ucięty, oczy 
spuszczone, pysk v/ydłużony. Błąka sf<; 
Samotnie. 

Skoro go zawołam, przybliża się do 
•nnie wymachując resztą ogona 1 wpatru
jąc się we mnie przen&liwym, wyczeku
jącym wzrokiem biuratnych niesamowi
tych oczu. Połyka żarłocznie rzucone mu 
Przezemni? biszkopciki (torebka bowiem 
rhoja zazwyczaj bywa dobrze zaprowian-
JOwana z myślą nietylko o dzieciach, któ-
te mogę spotykać, lecz i o psach) i tak 
Podąża za mną przez znaczną część drogi. 
Na w^zystWe imiona, jakie tylko zdoła na 
dać mój kaprys, odpowiada nfemem mer
daniem ogona. Ras, Fox. Bell, Briil... — 

może Fido — wierny' Nie, mie mam od-
-Wagl nazwać go tern imieniem. 

ełda. 
edg. warszawski 

43,4] 
8.8« 

35,02 
171,3' 

Ig. warszawska. 
tach 

8,90 
zedg. gdańska. 

57,50 
57,# 

Warszawę 8,9° 

w Łodzi. 
we w dniu dzisie}szVjJ 
odzlny 12-el efekty ^ 

« ^ V - P - Z j b i e q : a i ą c t u ż 2 a mn* i obwąch 8,* Jciąz teren zatrzymuje 4ę, ilekroć fa Ł 
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otrzymam, tak, iż możnaby było mieć 
^rażenie, że jest moim, wreszcie w pew-

nem miejscu zbacza na ścieżynkę f po 
chwili znika. 

Znają go wieśniacy i woźnice, za któ
rymi również często podąża, ci jednak czę 
irlują go zazwyczaj przekleństwami lub 
batem- Znają go także Angielki i Niemki 
zaawansowane już nieco wiekiem i od
znaczające się wyjątkową, niemal wyszu
kaną brzydota, c*agnącc wraz z rozpoczę-
r-iem się wiosny rojami całemi w szarych 
lub ceglastych, jak ich włosy, płaszczach 
oraz wielobarwnych, spłaszczonych nfiisco 
na karku beretach w obuwiu o niskich kor 
kach do okolicznych hoteli, skąd wyru
szają na wszystkie strony, irzbrorwszy się 
uprzednio w zagięte u góry kije, lub para
solki czerwono - żółto - zielone, a często 
jeszcze stalugi, palety i krzesełka składn
ie. 

Towarzyszy im aż do ustawionych 
przed traktjernią stolików i układając się 
'am wyczekuje aż będzie mógł złapać w 
powietrzu sucharek lub biszkopcrk, rzuco
ny mu przez jedną z przybyłych. 

Kelnerzy pędzą go, klnąc przytłumio
nym głosem lub poproś/tu kopiąc go ukrad 
Irem. Niekiedy zagląda przed kuchnię, 
edzrie kucharze oraz ich pomocnicy wy
rzucają mu kości i odpadki mięsa do przy
gotowanego w tym celu kubła, choć mimo 
to nie szczędzą mu również przekleństw 
i kopnięć. Musi odznaczać się naprawdę 
wyjątkową przebiegłością skoro dotych
czas potrafił uniknąć pętli hycla i stać się 

niewidzialnym niby dzięki jakimś czarom, 
wobec grożących mu zewsząd niebezpie
czeństw. 

Nikt nie wie, gdzie się znajduje jego 
legowisko. Nikt również w całej okcłtey 
nie potrafi powiedzieć, czy kSedykolwfek 
miał swegc pana. Mówiono ma, że któraś 
z owych włóczących się po świecie An
gielek, należąca niewątpliwie do towarzy-
s*\va opieki nad zwierzętarni, chciała go 
oswoić przy pomocy kagańca f smyczy ! 
uczynić go sobie wiernym. Chcteła. Usi
łowała. Nie zdołała jednak tego uczynić. 

Węszące za ogrodzeniem parków za
sadzonych gęsto drzewami, wśród któ
rych przeważają tuje, klony i magnolje, 
szczekają zajadle na niego, podczas gdy 
przebiega drogę tuż niedaleko. Nfie odszcze 
kuje sfę bynajmniej. Nie zwraca najmniej
szej uwagi na atakujące go psy. Biegnie 
dalej swą drogq włóczęgi z zupełnym spo 
kojem-

Nie wątpię nigdy, że go spotkam na 
przechadzce. Rzekłabym, że wyczuwam, 
ktedy zbliża się do mnie. I oto, w pewnej 
chwrJh', spostrzegam go właśnie, jalk się 
\vyłania gdzieś na zakręcie śdeżkJ, czy 
tf'ż z poza kupy żwiru, czy też może'z 
powietrza Nie wołany podbiega do mnfe, 
obwąchuje moją torebkę, łasi się, dotyka
jąc pyskiem rtiych rąk, tak. iż odczuwam 
iego ciepłe sapanie. Po chwil' itizierfiv 
już razem, jakdobrzy przyjaciole, którzy 
t-fe rozłączają się ze sobą od jakichś lat 

Ogień nadal kpi 
z lotników. 

Próba śmiałe/ kobiety. 
Doprawdy „próba ogniowa", przez ja

ką przeszła znana letniczka francuska p 
Zuzanna Biget, świadczy o dużej 

odwadze tej kobiety, 
tudzież stanowi duży krok naprzód w roz
wiązaniu zagadnienia: czy odpowiedni u-
biór może uchronić pilota przed poparze
niem w razie pożaru samolotu? 

Chodziło o wypróbowanie kompletne
go kostjumu lotniczego, uszytego z materji 
ogniotrwałej. 

Doświadczenie przeprowadzono na po 
ligonie w Yincennes. Dwfe przyjaciółki p. 
Biget pomogły jej włożyć ubiór wełniany, 
na który wciągnęły następnie drugi, zro
biony z tkanmy podobnej do dziergauegu 
b. gęsto srebrem płótna. Głowę osłonięto 
lotnrezce beretem i przykryte -szczelnie 
wetkfm kapturem, na ręce żas "wsunięto 
rękawice z tejże 

srebrzystej materji. 
Cały „strój" wysmarowano następnie 

jakimś środkiem, przypominającym maść 
cynkową i zroszono lekko spirytusem. 

Wśród wielkiego zaciekawienia obec
nych przyjaciółka p. Biret próbowała ją 
..podpalić", jednak drżące ręce odmawia
ły zdenerwowanej kobiecie posłuszeń
stwa i zapałki gasły ciągle Wówczas pe
wien Wi;dz-artylerzysta doradiził potrzeć 
klka zapałek równocześnie, „aby to wszy 
stko prędzej poszło". 

Rada była istotnie stloft&aari. Buchnę
ły płomienie 1 objęły stojącą nieruchoma 
'.rilniczkę, zamieaając ją wkrótce w 

wielką żywą pochodnię. 
— Czy cię nie parzy? — spytała po 

chwili niespokojnie przyjaciółka. 
— Jeszcze n:c — odpowiedziała p. Bi

get-
Lecz po upływie 30 sekund wydała 

nagle okrzyk: 
— Gasić! Gasić — odezwały się trwo 

żne głosy. 
Trzej żołnierze rzucli się z przygoto

wanemu kołdrami, owinęli niemi lotoicz-
ke położywszy ją na zdemf ugas;M płoną
cy ub'ór. Okazało się na szczęście. \) 
dzieina kobieta 

nie odniosła żadnych poparzeń. 
Jedna z obecnych pań wołała przez 

cały czas próby w najwłększem przera
żeniu: 

— Przynieście gaśnicę! 
I kto wie. czy nie miała racji. Wsze!k;e 

.'abezpieczanie ubiorów lotniczych prze
ciw działaniu ognia wydaje się być malj 
skuteczne. W razie gdy kabinę pilota o-
bejmą płomienie, pozostanie mu i. nadal, 
jak dotychczas, gaśnica jako jedyny 
środek ratunku; jcżeH pomlriiemy spado
chron f... skok w przestrzeń... 

dwudziestu. Skoro czując silę zmęczona 
usiądę na ławce, układa się tuż u mych 
nóg, podnosząc ku mnie pysk i wpatrując 
się we mnie da^wnym niesamowitym 
wzrokiem spokojnych obłąkańców, lub 
n!epewnych oczu dziecinnych. 

Odzywam się wtedy do niego: 
— Jakże możesz się obejść bez imienia, 

bez pana"3... Czy wiesz, mój piesku kocha
ny, że każdy z nas ma kogoś, kto go trzy
ma na smyczy, dręczy go nieraz, chłos?.-
cze nawet, a mimo to jednak lubi niewąt
pliwie. Niekiedy może nam się wydaje, 
że nas nienawidź', tymczasem przeciwnie, 
lubi Czy wiesz kto to? To miłość. Tak. 
miłość, mój piesku. Należymy do niej, ona 
zaś chce, byśmy w nią zapatrzeni żyli. 
Jakże więc ty możesz nie należeć do ni
kogo?-.. 

Nie wiem, czy mnie rozumie!... Nie słv 
szałam nigdy, abv szczekał lub skomlał. 
W brunatnych jego oczach odbijają się re-
Heksy jeziora. Za kwadrans odejdzie stąd. 
Nic więcej n*5c da dla siebie uczynić. Mogg 
mu jedynie rzucić kawałeczek chleba i 
niekiedy pogłaskać. 

Ten czarny, wychudzony, niemy, wy
nędzniały pies ma w sobie jakąś moc, któ 
ra go nie poddaje niewoli. Moc, czy tez 
może przebiegłość?... 

I mężczyźni niekiedy sa tacy. 
Są takfe również kobiety. 
Istoty bezpańskie-

http://�LiM.rnii.r-
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Zwrotu pół litra krwi ludzkiej 
żąda od swej ex-przyjaciółki mściwy amerykanin. 
Współczesnym „Kupcem weneckim", 

jest mr. William Moor, właściciel wielkie
go domu handlowego w Nowym Jorku. 
Moor, człowiek już niemłody, poznał się 
na dancingu z pewną 

czarującą cudzoziemką. 
Wkrótce znajomość ta przeszła w przy
jaźń : majętny, a oczarowany przez swoją 
nową znajomą mr. William zakupił dla 
niej wspaniałą, luksusowo umeblowana, 
willę, podarował jej mnóstwo cennych 
prezentów w rodzaju naszyjników bry
lantowych, bransoletek, sznurów pereł, 
tre licząc bogatych limuzyn samochodo
wych itp. 

Pewnego dnia młoda kobieta zachoro
wała ciężko i pomimo opieki lekarzy, cho
roba zaczęła przybierać coraz groźniej
sze formy. Zdaniem lekarzy uratować 
chora mogłaby tylko transfuzja krwi zdro 
w ego człowieka 

do żył chorej. 
Potrzeba pół litra krwi. Mr. William nic 
zauahał się ani na sekundę 1 wspaniało
myślnie ofiarował dla uratowania zdro
wia swej wybranki pół litra własnej krwi. 
Piękna pani wyzdrowiała. 

Następnie sprawy potoczyły się, jak 
to często na tym świecie bywa. Pewne-
g-> dnia młoda dama, zwolenniczka wszel
kich sportów, poznała na jednym ze sta
dionów pięknie zbudowanego lekko
atletę 

o mlłem obliczu... 
Reszty możecie się domyśleć. Szanowni 
Czytelnicy... Młody 1 elegancki sports-
man zaczął coraz bardziej asystować 
pięknej pani. a stary mr. William coraz 
częściej znajdował drzwi willi zamknię
te dla siebie. I wkrótce poczuł się zupeł
nie zbyteczny i w wspaniałej, podarowa
nej przez niego, willi i jako towarzysz 
nadobnej pani. 

Okazało się wtedy, że w ciele starsze
go pana pokutuje jakiś duch weneckiego 
Shyloka. Uczucie miłości do pięknej da
rń- zmieniło się w uczucie zemsty. Za-
żądał od swej ukochanej, ażeby zwróc'ła 
mu wszystkd, co kiedykolwiek podaro
wał jej w życiu. A kiedy otrzymał z po-

może przyczynić ślą do 
ującia złoczyńcy. 

Spór o guzik. 
Nie w przenośni, tylko realny spór o 

realny guzik. Przed kilku dniami jacyś 
bandyci ukradli w śródmieściu Wiednia 

samochód 
i porzucili go następnie na odległem o 
dwa kilometry przedmieściu. Ponieważ 
sprawa ta wiąże się z innemi przestęp
stwami, popełnionemi w ostatnich cza
sach w Wiedniu, policja zajęła się nią gor 
liwie. W samochodzie owym znalezio-
ro guzik, który policja zabrała, nie gar
dząc tak nawet nikłym poszlakiem jak gu-
?ik 

Niektóre pisma wiedeńskie, zwalcza
jące oddawna prezydenta policji tamtej
szej Schobcra, drwią sobie z policji i owe
go guzika już od kilku dni, jak gdyby 
chodziło o sprawę nadzwyczajnej donio
słości. Ale znalazły się dzienniki, które 
wzięły 

w obronę policje 
i zaczęły przytaczać przykłady, świad
czące, że nawet bardzo nikły ślad wie
dzie czasami zręczną policję do wykry
cia sprawców przestępstwa. 

A ponieważ mowa o guziku, więc 
..Neuc Freie Prcsse" przytacza następu
jący wypadek z kroniki przestępstw. 
Nieślubne dziecko żony pewnego pieka
rza w Wiedniu 

zniknęło bez śladu. 
Piekarz oświadczył, że nic nie wie o lo
sie dziecka, którem się nigdy nie zajmo
wał. Policja, przeszukując piekarnię, 
znalazła wśród wypalonych węgli drzew
nych kilka metalowych guzików. W to
ku śledztwa stwierdziła policja, że guziki 
owe należały do sukienki zaginionego 
dziecka. Nasunęło sie podejrzenie, że pie
karz zamordował dziecko, a zwłoki spalił 
w piecu piekarskim. Złoczyńca w toku 
Medztwa 

przyznał się do zbrodni. 
Najbardziej nikły ślad — pisze w 

owym dzienniku fachowy znawca krynr-
nalistyki — jak guzik, karta tramwajowa, 
nawet popiół z cygara może naprowadzić 
na ślad zbrodni. 

wrotem willę, z umeblowaniem i samo
chody i biżuterję i cenne szaty, zażądał 
jeszcze... 

pół litra 
oiiaiowancj kiedyś przez niego krwi. Kie
dy mu odmówiono, zwrócił się do sądu z 
dodatkiem, że jeżeliby ekspertyza lekar-
sko-sądowa uznała, że powrotne przela-
rie pól litra krwi z żył niewiernej przyja
ciółki do jego własnej byłoby niemożli
we, prosi sąd o skazanie jej na zapłace
nie stu tysięcy dolarów, na którą to su
mę oblicza mr. William podarowaną kie
dyś przez ̂ nego krew. 

Nieudolność policji amerykańskiej 
przyczyną wzrostu zbrodniczości. 

— Nieudolność policji i sądów jest 
przyczyną „notorycznego rekordu zbrod-
liiczości" w St. Zjednoczonych, oświadcza 
raport podkomisji narodowej komisji 

zwalczania zbrodniczości, 
która zaleca, aby departamenty policji nie 
zależały od urzędów politycznych. 

Raport streszcza rezultaty badań prze
prowadzonych przez komisję, której pre
zesem ;'est Frank O. Lwoden, b. guberna
tor Illinois. 

Określa on zbrodnię „jako najbezpiecz 
Gejszy zawód, jakim można się zajmo
wać". W Buffalo zaledwie 3 proc. rabu-

Krateczki sądowe. 

Lowelas przed obliczem Temidy. 
Niespodziewany obrońca mężatki. 

V nas w Polsce „dostawiande sile" do 
niewiast na uKcy jest ogólnie przyjęte i 
bynajmniej nie karane. — Powiedzmy, i-
dziesz sobie pan ulica. Nagle wpada ci w 
oko ładna dziewczynka. Wartoby sie z 
nią zapoznać — wyślSl&z. Ruszasz przeto 
niezwłocznie do ataku. Idiziesz za panną 
krok w krok, później zrównawszy się z 
:rą, zaglądasz jej fkifiWe i znacząco w fr
ezy. Ona udaje, że ciebie nie spostrzega 
i zadarłszy dumnie noska fdtetc sprężys
tym, przyśpieszonym krokiem. Wzdy
chasz, człeku miłosiernie i mówisz pół
głosem, lecz tak by rrfewrasta słyszała: 
Ach, co za nóżki! Wreszcie przy jakiejś 
wystawie sklepu z kwiatami, względnie 
magazynu mód, przed którym „zwSerzy-
na" przystaje, ty, „myśliwca" ważysz się 
ua krok decydujący. Uchyliwszy kapelu
sza, mówisz: Pani. jesteś piękna, jak ma
rzenie. Zakochałem sie w tobie od pierw
szego wejrzenia. Czy mogę salę przedsta
wię Ci? 

W ŁODZI I W LONDYNIE. 
Na honor! Jeśli tylko jesteś mrrfej wię

cej przystojny 1 masz wygląd właściciela 
fabryk?., względnie karatom wymiany, mo
żesz liczyć na powodzenie. Niby to obu
rzona odpowiada of łodzianka, że nie za
wiera znajomości na ulicy. Proponujesz 
wówczas foyer „Casina" lub „Gongu", 
względnie cukierenkę „Eryka"- To prze
cież mie ulica. Tam można zawrzeć zna
jomość. Powiesz przytem jaki ładny dow
cip i już wszystko jest w najlepszym po-
rzadeczku. Po chwiili już kroczysz z uro
czą dzieweczką „de pachę" tak, jakgdy-
byś znal ją od x lat i byl conajmnitej jej 
narzeczonym. 

Spróbuj jednak, łaskawy panie „dosta
wić" się po łód-zku do kobiety w Londy-
n'e. Nie wiele myśląc zwraca się ona o 
pomoc do poftemana, ten natychmiast cię 
aresztuje, a po upływie krótkiego czasu 
stajesz przed sądem, do którego zaczepio
na przez cię panna zaskarżyła d e o obra
zę czci i żąda odszkodowania w kwocie 
500 funtów szterirragów. 

A jeśli przyjdzie ci do głowy myśl sza
lona i niewiastę, z którą prowadzisz nie
winny zgoła flircik, pocałujesz, wpadłeś, 
człeku nieszczęsny, z kretesem: musisz 
się z nią ożenić. Święty Boże nie pomo
że! W przeciwnym razie idziesz do „ula". 

Z powyższego nie wynika bynajmniej, 
by u nas skoro zaczepiona niewiasta 
zwróciła się do posterunkowego, ten'nie 
zareagowałby wcale. Owszem sporzą
dziłby protokół i przez sąd pokoju skaza-
nybyś został na dziesięć złotych grzyw
ny. W prasie zaś okrzyczanoby cię, jako 
niebezpiecznego donżuana. Ot powiedz
my taki p. Zdzisław Witulski. Dostawiał 
się z niezwykłem powodzeniem do nie
wiast na ulicy i raz wpadł. 

DŁON MĘŻA NA POLICZKU ZU
CHWALCA. 

Powodzenie swe zawdzięczał nieprze
ciętnej urodzie i pewnej wrodzonej wy-
tworności manier i obejścia. Słowem 

wiedział , jak się brać do dzieła. Nie 
mógł wprost spamiętać tych wszystkich 
pań, z któremi zawarł znajomość na ulicy 
i przeżył niejedno wzruszenie romanty
czne. Wobec kolegów chełpił się, iż nie 
było wypadku, by niewiasta, do której 
dostawiał się ofuknęła go i nie dała się 
skłonić do zawarcia znajomości. 

Lecz oto w dniu 15 grudnia 1927 roku 
spotkała go sroga nieprzyjemność. Przed 
domem Simensa ujrzał jakąś piękną panią 
0 wyglądzie młodej mężatki. Krew za
grała w naszym \,łowcy". zwłaszcza, że 
był mocno pod gazem. Zbliżył się tedy 
do niewiasty i nuże szeptać jej do uszka 
słówka czułe a jednocześnie nicfrywolne. 
Nazywając rzecz po imieniu uczynił Jej 
wcale niedwuznaczną propozycję. 

I w tejże samej chwili otrzymał siar
czysty policzek, obejrzał sie przerażony 
1 ujrzał przed sobą wysokiego barczyste
go pana który, jak okazało sie później, 
był mężem zaczepionej przez Zdzisia nie
wiasty. Posterunkowy, pełniący służbę 
przv zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrze
ja, będąc świadkiem zajścia, niezwłocz
nie zareagował a wysłuchawszy skargi 
pani N. sporządził protokół. 

W dniu onegdajszym niefortunny arna 
ter zawierania znajomości z niewiastami 
na ulicy stanął przed sadem. Z zajęciem 
przysłuchiwała sie publiczność rozpra
wie. Biedny Zdzisio wił się jak piskorz, 
pragnąc choćby w ziemie wkręcić się ze 
wstydu Tłumaczył się jak mógł i w oczy 
spojrzeć nie mógł pani N.. która zeznając 
jako świadek spoglądała nań z szyder
stwem swem! pięknemi oczyma. 

Sędzia wygłosił solenne pater noster 
Zdzisławowi Witulskiemu i skazał go na 
pięćdziesiąt złotych grzywny względnie 
dwa tygodnie aresztu. 

Sa—wicz. 

Ghandi wybiera się do Europy. 

sów jest aresztowanych, najniższa pr°' 
porcja dziewięciu mftast, w których bada-1, 
no stosunki. W Anglj: 80 procent rabusiów 
jest wykrywanych 

i aresztowanych. 
Liczba niewykrytych morderstw-
„Rabunki w Buffalo muszą być specjał 

nie korzystnym procederem" — powiada 
dr. Robinson — „liczba skazanych za ra
bunki jest tak znikoma, że przestępcy* 
którzy są uchwyceni' ł ukarana, muszj 
przypisać swe nieszczęścia raczej wvpad 
kcwi jak np. trzęsienie ziemi lub rozbfcfe 
się statku na morzu". 

Co do morderstw, iylko jedno z 9 amc* 
rykańskich miast ma lepszy rekord od 
Anglji, mianowicie Cleveland, w którem 
b3 procent morderców bywa wytropfo-
':ych. W Anglji proporcja ta wynosi 82 
procent, a w St. Louiis 16 procent, w Kan
sas City 36, w Baltimore 68 procent. 

Raport zaleca stworzenie silnej, 
stanowczej policji, 

ponieważ lokalna policja w małych m?a$' 
taeh nic może podołać bandytom, przyjeż
dżającym ąutonwbfamJ z wielkich mia*t 

„Odłączcie policję od polityki — zale
ca raport komisji — charakter i skład na
szej pol:c.i; jest jedynie zwierciadłem cha* 
takteru administracji miicjskfej". 

Inteligencja, przeciętnego policjanta **' 
St. Zjednoczonych, gdzie łrzeprowadzo-
no badania, okalała się n"?ższą od inteli
gencji żołnierza w armii. 58 procent poli* 
ciantów w St. Zjednoczonych posiada In* 
te'igencję poniżej klasy C, która to klasa 
zawiera osobników, począwszy od tyci", 
którzy nie moga ukończyć wyższej szko-

ły, skończywszy na głuptasach. 
Raport usilnie zaleca odłączenie połiej1 

od polityki. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś! 
Arcydzieło najnowszej produkcji 
. francuskiej p. t. 
" „Księżniczka i Błazen" 

Potężny dramat. W rolach głów
nych genjalni artyści: Choąuet 
Duslos bohaterka obrazu „Ke-
nigsmark" i Karol de Crosefordt. 
Olśniewający przepych wystawy. 

Oszałamiający rytm akcji. 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę., niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. I I m. 40 gr. IU m- 30 gr. 
W soboty. siedziała i święta od godz. 4 
popoł. I m, 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

Według doniesień z Bombaju, zamierza 
słynny przywódca ruchu narodowego 
w Indiach M&hatma Ghandi wybrać się 
w podróż do Europy, aby zainteresować 
tą dla problemu niepodległości hinduskiej. 

Muzykalna małpa. 
Koncertowa gra na 

pianinie. 
Zoologowie twierdzą, iż małpy posła 

dają wiele 
zdolności muzycznych 

— odczuwają rytm tańca i bardzo łatw? 
uczą się skakać do taktu. 

Wśród muzykalnego tego rodu wy
jątkowym geniuszem odznacza się mister 
Rob, 5-letni szympans, będący własnością 
S. A. Hilarsa, angielskiego muzykologa ' 
wielkiego 

miłośnika zwierząt. 
Mister Bob aietylko słucha chętnie muzy
ki i wpada w straszliwy gniew, jeśli usły
szy fałszywe tony, ale tańczy wybornie 
walca, fox-trota, shimmy i blues'a. 

Coprawda tańce te, w interpretacji 
małpy mają trochę różny wygląd od ludz
kich, ale są zawsze utrzymane w takcie. 

Przed kilkunastu dniami imie Bobo 
stało się głośnem. 

A było to tak: 
— Mr. Hilars, wracając do domu, usłV' 

szał w swem mieszkaniu niezwykła 
jakąś muzykę, 

wygrywaną na fortepianie. 
Uderzyła go oryginalność melodji, do

tąd niesłyszanej. 
Zaciekawiony, kto tak wygrywa na 

fortepianie, otworzył cicho drzwi i ni' 
rzał Boba, wybijającego na fortepianie t f 
ny, utrzymane w 

takcie tańca. 
Małpa na widok człowieka przerwa" 

granie i uciekła do swej klatki. 
Mr. Hillars zapamiętał jednak impffy 

wizację muzyczną szympansa, utrw''' 1 

a na panierze i zamierza ogłosić drukic"1 | 
utwór Boba. 

Kawał trochę za gruby, ale ludzie & 
łatwo dają sie nabierać. 

Star 
P. staros 

Stan dróg, a zwtasa 
wadzących do Łodzi, nie 

• aJc pod wielu wz«leda<m 
aym nawet wyrniaganioir 
ważnyin arterjom konmni 
tniljonowy gród z bliższa 
Mrfodliiwość każe przyzn; 

odzicdzlc 
Po poprzednich rządach 

• nytm), a brak odpowiedni* 
- lii usunąć wszystkich nie 

, !e zużyto na to eneTgji I i 
W celu wyjaśnienia t 

doprowadzenie komunika 
;;awalnlającego stanu, zw 
odnośne Informacje do | 
który jako poprzedni pre 
bitny działacz samoTządo 
my patrzeć również z ob: 
dzcnla. 

P. starosta Riewski 
gotowością, która Jest cet 
tacza społecznego, nastepi 

— Przedewszystklem 
zbyt często zap< 

tt powiat łódzki, nie mo; 
wielu względami, zaś pod 
sowych przedewszystWen 
tern. 
Bliskość olbrzymiego środ 
które swoje macki, w post 
wysuwa też iu teren j 
stąd fakt niezliczonych 
musi silą rzeczy odbijać si 
nem słowem, niełyle powi 
sie nadmiernie zużywają, 
ze wszystkich stron dążą 

Logika wiec dyktuje, 
prowadzących do pótmiljo 
cricm.vsk>we-go powinno n 

na barkach i 
o opoki zatem miasto nie bi 
pewnej części w wydatkac 
podmiejskich dopóty nie st 
'achodnin-ewopejskicj. 

To są narazie Jednak t; 
s'q trzeba z (cmi bardzo : 
któremi dysponuje sełmik 
gólne gminy. 

Pomimo ogranlczo 
dokonano jednak wiele w 
dróg powiatowych i gminnj 

Społeczeństwo łódzkie 2 
czy a mianowicie, że droi 
wódzkic, (a to są właśnie 
nikacyjne, łączące Łódź z c 

wyłączone z pod Ing 
powiatowego I podlegają 6 

J. KRZEWINSKL 

BfliET 
KłWJl 

— Nie udawaj, chat 
miesz o co chodzi. 

— Żebyś wiedziała 
cham, a nie jakiś poetj 

Wstała od stołu obi 
jąc krzesło. 

Z całej siły uderzył j 
nlejszą do bicia część c 
dłonią. Odwróciła 'się 
wymierzyła mu siarczy 
szybko wyszła z pokojt 
sobą drzwi, wymierzona 
leciał półmisek z resztki 
ty rozbił się w drobne 
kiilętc drzwi. 

7 niecierpliwością c 
z którą sic była umówi 
sprowadzić Leona. Gd 
swym cichym, a stałym 
żej zatrzymała jego dłoi 
to awans, dany przez 
jakiego nigdy nikomu jes 
W Leonie, poprostn. wi 
biegun brutalnego Felka. 

Po skończonych tani 
*cy już uczniowie i goś< 

„Siekierkowic rwlekali z 
^żegnaniem. Frania w ir 
po hrata. zaproponowała 
facji. 
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Kiedy znikną dziury i wyboje? 
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Stan dróg podmiejskich 
w świetle cyfr i faktów. 

P . starosta Rżewski o problemie komunikacyjnym w powiecie łódzkim. 
Stan dróg, a zwłaszcza głównych szos, pro 

wadzących do Łodzi, nietylko nie jest doskonały. 
*te pod wielu względami nic odpowiada skrom
nym nawet wymaganiom, jakie można stawiać 
ważnym arteriom komunikacyjnym, łączącym pół
milionowy gród z bliższą i dalszą okolicą. Spra
wiedliwość każe przyznać, że ten stan 

odziedziczyliśmy 
Po poprzednich rządach (rosyjskim i okupacyj-

• iiym), a brak odpowiednich funduszów nie pozwo-
• Hł usunąć wszystkich niedomagali, mimo, że wie

le zużyto na to eneTgJi I wysiłków. 
W celu wyjaśnienia przyczyn, utrudniających 

doprowadzenie komunikacji podmiejskiej do za-
:!aw.ilnlająccgo stanu, zwróciliśmy się z prośbą o 
odnośne informacje do p. starosty Rżewskiego, 
Który jako poprzedni prezydent m. Łodzi 1 wy-
bitny działacz samorządowy, umie na te proble
my patrzeć również z obywatelskiego punktu wi
dzenia. 

P. starosta Rżewskl udzielił nam z ujmującK 
. gotowością, która Jest cechą niestrudzonego dzia

łacza społecznego, następujących wyjaśnień. 
— Przcdewszystklem muszę podkreślić, że 

zbyt często zapomina sic o tem, 
iż powiat łódzki, nie mole być porównany pod 
wielu względami, zaś pod względem połączeń dro
gowych przedewszystWem, z normalnym powia
tem. 
Bliskość olbrzymiego środowiska przemysłowego, 
które swoje macki, w postaci skupień fabryczny :!i 
wysuwa też na teren powiatu I wypływający 
f.tąd fakt niezliczonych transportów kołowych 
musi siłą rzeczy odbijać się na stanic dróg. Jed-
nem słowem, nleryle powiat jest winien, że drogi 
się nadmiernie zużywają, ile miasto, do którego 
ze wszystkich stron dążą transporty... 

Logika więc dyktuje, że utrzymanie dróg. 
prowadzących do półmilionowego zgórą centrum 
cricmysłowego powinno nietylko spoczywać 

na barkach powiatu: 
oopóki zatem miasto nie będzie partycypowało w 
pewnej części w wydatkach na utrzymanie dróg 
podmiejskich dopóty nie staną one na wysokości 
rachodnio-euTopeJskieJ. 

To są narazić jednak tylko życzenia. Liczyć 
s'ę trzeba z temi baidzo szczupłemi funduszami, 
którem! dysponuje sejmik powiatowy i poszczę, 
golnę gminy. 

Pomimo ograniczonych środków 
dokonano jednak wiele w dziedzinie rozbudowy 
dTÓg powiatowych i gminnych. 

Społeczeństwo łódzkie zapomina o jednej rze
czy a mianowicie, że drogi państwowe i woje
wódzkie, (a to są właśnie główne arterie komu
nikacyjne, łączące Łódź z okolicą) są 

wyłączone z pod ingerencji sejmiku 
powiatowego l podlegają okręgowej dyrekcji ro

bót publicznych. Władza administracyjna l-sze] 
Instancji może więc w sprawie tych dróg jedynie 
interweniować, renowacja zaś uzależniona jest od 
przyznania funduszów państwowych okręgowej 
dyrekcji robót publicznych. Wiadomo zaś, że dro
gi w całej Polsce zostały zniszczone w czasie woj
ny i potrzeby w tej dziedzinie są tak ołbrzjnmle. .'i 
tylko stopniowo i w malej zaledwie części mogą 
być zaspokojone. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że dTOgi podmiej
skie 

zużywają się pięć razy szybciej 
od dTÓg o normalnym ruchu kołowym, to można 
ziozumieć, jakie sumy są potrzebne na C Jpowied-
nią konserwację. Jedynym sposobem ułatwienia 
konserwacji jest wyłożenie dróg podmiejskich 

kostką granitową, 
podobnie, jak to ma miejsce zagranicą, ale rze:z 
zrozumiała, iż na to trzeba czasu, a głównie zna
cznych sum inwestycyjnych. 

Sytuacja na drogach leżących w powiecie mi
rro wszystko 

stale się poprawia. 
Zobrazuje to najlepiej poniższe zestawienie: 

Na terenie powiatu mieliśmy z chwilą przeję
cia administracji przez władze polskie trzy od
cinki 

dróg państwowych: 
1) ł. zw. Trakt Kaliski, 2) Zgierz — Krośniewi:e i 
3) Piotrków - • Chojny oraz cztery drogi woir-
wódzikie: 1) Łódź — Brzeziny, 2) Łódź — Toma
szów. 3) Łódź — Baiin — Uniejów — Turek, 4) 
ŁMi — Szadek — Zduńska — Wola. Powyższe 
drogi podlegają Okręgowej Dyrekcji Robót Pu
blicznych i są wyjęte z pod ingerencji starostwa. 

Poza tem prócz dróg gminnych istniały nastę
pujące drogi powiatowe: I ) Ruda — Rzgów, 2) 
Pabjanice — Rzgów — Kurowice, 3) Kruszów — 
Baby, 4) Głuchów Wola Kamocka, 5) Zgierz — 
Aleksandrów I 6) Zgierz — Konstantynów, ogólne! 
długości 176 kilometrów. 

W okresie od 1920 do J928 roku wybudowano 
na terenie powiatu następujące drogi państwowe: 
Piotrków — Chojny (7,1 kim.), Głuchów — Srock 
(2,6 km.); wojewódzkie: Zgierz — Piątek (3 km), 
powiatowe: Łódź — Wfetótno (9.1 km.), droga 
Im. woj. Garapfcha (3,2 Wm.). Razem więc wy
budowano /.góra 25 kilometrów nowych dróg, nie 
licząc odnowienia i konserwacji dróg dawniej
szych. 

W roku bieżącym powiat łódzki posiada ra
zem 201 kim., z tego 50,3 kim. dróg państwo
wych, 66,6 kim. dróg wojewódzkich 1 84,3 Wm. 
dróg sowiałowych. 

Po za tem pod zarządem technicznym powiatu 
łódzkiego znajduje się 1014 kim. dróg gminnych, 
z tego 18 kim. dróg brukowanych, zaś 35 ktm. 
dróg bitych szosowych. Wielką część, a miano

wicie zgórą 25 kim. wykonano za czasów pol
skich. 

W roku 1928 przewiduje się na drogach pań
stwowych: rekonstrukcja i renowacja i wybru
kowanie 8,75 kim. (2 kim. bruku); na drogach wo 
Jewódzkich 7,2 kim i na drogach powiatowych 
renowacja 3,15 kim 

Jak widzimy z powyższego, sprawa doprowa
dzenia dróg do odpowiedniego stanu jest przed
miotem ustawicznej pracy^ która w miarę wzro
stu dotacji na ten cel, z czasem musi dać odpo
wiednie wyniki.'"' 

Na tem p. starosta zajcończył swój wyczer
pujący wywiad, który wyświetli niejedno niepo
rozumienie, jakie w te; dziedzinie istniało w opi-
riji publicznej. 

(-*.) 

na Pomorzu. 
Zbrodnia w lesie. 

Z Wejherowa donoszą: 
Tereny położone obok szosy między 

Kartuzami a Wejherowem, stają się wi
downią ohydnych napadów rabunkowych 
i morderstw. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa napadów na listonosza pod Pomie-
czynohutą i na pewnego mężczyznę pod 
Przodkowem a tu lotem błyskawicy roze 
szła się wieść o zamordowaniu śp. Leo
na Beckera, lat 24, 

syna gospodarza 
w Pobłociu Tragicznie zmarły wyje
chał do pobliskiego lasu po drzewo opało
we. Po południu wróciła furmanka bez 
woźnicy. Rodzeństwo zmarłego udało 
się niezwłocznie na poszukiwanie brata, 
którego niebawem znaleźli z rozłupaną 
głową w lesie, w oddaleniu 300 mtr. cd 
domu. Energiczne śledztwo w toku. Are
sztowano i osadzono 3 podejrzanych osób 
ników w więzieniu w Wejherowie. 

Kat ma obecnie szerokie pole do popisów. 
Pierwszy wyrok śmierci przez powieszenie w grodzie 

Przemysława 
Z Poznania donoszą: 
W Htopadzie 1926 r. wieś Kapun w powiecie 

międzychodztóim została zaalarmowana wiadomo
ścią, że sołtys jej. Ignacy Bukowski, 

zginął bez śladu 
wśród tajemniczych okoliczności. Po najróżniej
szych domysłach coraz silniej ustalać się zaczęło 
podejrzenie, źe Bukowski padł ofiarą zbrodnicze
go zamachu. Narazić mówJono szeptem, a później 
głośno, źe usunęła go własna rodzina, t. j . żona 
I syn. 

W rodzj.lie tej zachodziły bezustanne sprze
czki i nie było dnia. aby dom Bukowskich nie 
rozbrzmiewał hałasem 

awantur a nawet bójek. 
Rodzina rozpowiadała natomiast, że Bukow

ski wyszedł z domu I więcej nie wrócił. Syn jego 
opisywał nawet szczegółowo ubranie, w którem 
Bukowski rzekomo miał opuścić dom. 

W tym czasie leśniczy D., bawiąc przypadko
wo u Bukowskich zauważył, żc ubranie sołtysa 
znajdowało się w domu. Fakt ten rzucił na spra
wę nowe światło I poprowadził śledztwo 

po nitce do kłębka. ' 
Pogłoski okazały się słuszne. Żona Bukow

skiego Magdalena, wzięta w krzyżowy ogień 
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śledztwa, zdradziła miejsce, gdzie pochowane 
zwłoki zamordowanego, który padł ofiarą bestjal 
skiego mordu. 

Krytycznej nocy, gdy Bukowski ułożył się do 
snu, syn jego. Stanisław, wzfął czterofuntarwy cię 
,'airek do wagi i kilkoma uderzeniami w głowę po 
zbawił go życia a zwłoki zakopał 

w ziemi za ogrodem. 
Następnego dnia matka I wyrodny syn rozgłosłl'. 
że ojciec wyszedł niewiadomo dokąd. 

Onegdaj Magdalena Bukowska 1 syn jej, Sta
nisław odpowiadali przed izbą karną poznańskie
go Sądu Okręgowego z par. 211 k. k., oskarżeń1 

c morderstwo. 
Stanisław Bukowski przyznał się do czynu, 

bronił się Jednak tem, że nie zamierzał ojca za-
, bić. Magdalena Bukowska zaprzeczyła, Jakoby 
namawiała syna do zbrodni, lub też przy zbrodn' 
mu pomagała, twierdząc, że o morderstwie 

dowiedziała się później. 
W postępowaniu dowodowem. w którem przc-
s-luchaoo szereg świiadków stwierdzono, źe wkrót 
cc po zniknięciu Bukowskiego syn jego sprzeda' 
c /ę<c garderoby ojca. 

Ogłoszono wyrok, którego mocą wyrodnego 
syna za ojcobójstwo zasądzono 

na karę śmierci 
rrzez powieszenie. Magdalenę Bukowską zaś 
uwolniono dla braku dowodów. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. Podobna 
zamierza on wnieść odwołanie. 

Nadmienić najeży, że jest to pierwszy wyrok 
w Poznaniu, który orzeka śmierć przez powiesze
nie. Dotychczas bowiem karę śmierci wykony
wano przez rozstrzelanie. 

J. KRZEWIflSKL 65) 

BflŁETHICfl. 
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— Nie udawaj, chamie, że nie rozu
miesz o co chodzi. 

— Żebyś wiedziała, ciućmoku, zem 
cham. a nie jakiś poetyczny wymoczek! 

Wstała od stołu oburzona, wywraca
jąc krzesło. _ _ • 

Z całej siły uderzył ją w najodpowied
niejszą do bicia część ciała swą potężną 
dłonią. Odwróciła się do napastnika I 
wymierzyła rnu siarczysty policzek. Gdy 
szybko wyszła z pokoju, zatrzaskując za 
sobą drzwi, wymierzony w jej stronę po
leciał półmisek z resztkami jedzenia, któ
ry rozbił sic w drobne kawałki o zam
knięte drzwi. • • . 

7 niecierpliwością oczekiwała Frani, 
z którą sic była umówiła, a która miała 
oprowadzić Leona. Gdy witała się ze 
swym cichym, a stałym wielbicielem dłu
żej zatrzymała jego dłoń w swojej. Był 
jo awans, dany przez nią mężczyźnie, 
jakiego nigdy nikomu jeszcze nie okazała. 
W Leonie, poprostn. widziała przectwny 
bicMHMi brutalnego Felka. 

Po skończonych tańcach, gdy wszy
scy jur uczniowie i goście opuścili lokal 

.Siekierkowic zwlekali z ostatecznem po
żegnaniem. Frania w imieniu nieśmiałe
go Krata, zaproponowała fundę w restau
racji. 

I poszli we czwórkę do pierwszorzęd
nego lokalu. Leon starał się przedłużyć 
jak najbardziej obcowanie z ukochaną, 
korzystając z gratyfikacji, jaką otrzymał 
w sklepie, gdzie pracował, a która po
zwoliła mu ugościć Lodzie i Czyniewi-
cza. Nad ranem do ich stołu zdążyło się 
przysiąść stopniowo wicie osób, które 
Czyniewicz zapraszał bez wyboru, jak
by knując coś paskudnego wobec niedo
świadczonego Leona Siekierki. 

Gdy towarzystwo było już porządnie 
podochocone, a składało się prócz Sfe-
kierków. Lodzi i Felka, jeszcze z Tetusla, 
dyrektora baletu, tenora operowego, zwa 
nego Morycem, sekretarza opery, popu
larnie zwanego „Pop" i kilku panów „z 
miasta", jak za kulisami zwą się wszy
scy nie należący do teatru, Czyniewicz 
przystąpił do wykonania diabelskiego 
planu — ośmieszenia rywala. 

I zaczął się popisywać magicznemi 
sztuczkami. Niektóre nieźle mu się uda
wały, wprawiając w podziw oboje Sie-
kierków. Zauważywszy, że jego pro
dukcje zajęły Leona, zwrócił się specjal
nie do niego ze słowami: 

— Wie pan, że ja naprzykład, potrafię 
obciąć panu wszystkie guziki u marynarki 
i kamizelki i w trzydzieści dwie sekundy 
napowrót wszystkie przyszyję, jak były. 
Nauczył mnie tego jeden prestidigitator 
japoński. 

— Czy to możliwe? — zdziwiła się 
Frania. 

— Mój ojciec jest z fachu krawcem - • 
oświadczył Leon — chciałbym być w 
możności zaimponować mu taką sztuką. 

— Mozę pana nauczyć, bezinteresow

nie, z przyjaźni — ofiarował mu się na 
mentora Czyniewicz. 

— Nie wierzcie mu: nie widzicie, że 
struga z was warjatów? Chce was nabić 
w butelkę — ostrzegała naiwne rodzeń
stwo, znająca dobrze figle Felka — Ło
dzią. 

Jeżeli nie potrafię przyszyć w trzy
dzieści dwie sekundy oberwanych guzi
ków, to gotów jestem „penale" zapłacić 
— bronił się Felek. Leon, chcąc poprzeć 
twierdzenie Lodki, że figlarz blaguje i 
pragnąc go zdemaskować, wyciągnął doń 
rękę i powiedział: 

— Załóżmy się o pół rubla, że pan te
go nie potrafi zrobić. 

— Zgoda! — zawołał uradowany Fe
lek l uderzył swą dłonią w wyciągniętą 
dłoń Leona. 

— Uważajcie: mam temu panu obciąć 
wszystkie guziki u kamizelki i mary
narki... 

— Nawet od rękawów — 'dodała 
Frania. 

— I przyszyć je — kończył warunki 
zakładu — , w przeciągu trzydziestu 
dwóch sekund. 

Gdy Czyniewicz obcinał nożyczkami 
od paznokci guziki Leonowi, Frania, zna
lazłszy w swej torebce igłę, nawlekała, 
mrożąc jedno oko, długą, długą nitkę. 

Leon trzymał rękami pozbawione gu
zików części garderoby. Wszyscy z hu
morem przyjęli ten wybryk eFlka, prócz 
Lodzi, która zaczerwieniła się i rzekła 
do Leona z irytacją: 

— Że pan się też da tak nabierać?... 
— Chce go skompromitować! — za

wołał z zabawnym triumfem w głosie — 

a zwracając się do Czyniewicza, zawo
łał: — Zaczynaj pan szyć; godzina pierw 
sza minut szesnaście. 

Felek wziął igłę z nitką z rąk Frani: 
oglądał ją, próbował wytrzymałości nit
ki! wreszcie oddał Frani, wyjął z portmo
netki pół rubla i rzekł, kładąc go przed 
ogłupiałym Leonem: 

Masz pan, panie Leon; zakład prze
grzałem. Zapomniałem już jak to się robi. 

Potem zwrócił się do wszystkich: 
— No, jedziem do „Marcelina"! Adju! 
Uścisnął rękę Leonowi i zerknął na 

Lodzie. Była wściekła na niego, a szcze
gólniej na Leona, że się tak dał nabrać. 
Siedział teraz bezradny, spoglądając z.-
bawnie to na srebrną, wygraną od Felka 
półrublówkę, to na pozbawione guzików 
kanty swego garnituru. 

Frania też była zaskoczona. Zawoła
ła o rachunek i postanowiła zostać z bra • 
tem, widząc że całe towarzystwo be/ 
ceremonji go opuszcza. 

XXIV. 
Prymadonńa operetki fascynowała 

publiczność ozdobą głowy, pająkiem bry
lantowym, którego kadłub składał się z 
jednego kamienia niesłychanej wielkości, 
a łapki były platynowe wysadzane rand
kami. 

Przez figle, a bardziej przez wrodzo
ną niechęć do Bogdani i z chęci dokuczę-, 
ma jej, Lodzia obstalowała sobie w Pa
ryżu identyczną, znakomitą imitację sen
sacyjnego klejnotu prymadonny. Balet-
mistrz „Bobek", który co rok jeździł do 
stolicy świata na kongres baletowy, przy 
wiózł jej upragniony obstahmek-
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Dzień V £odzi. Koleżanka z czasów panieńskich. 
Słuszne podejrzenia gospodyni 

Fatalny skok hodowcy 
gołębi. 

Upadek z dwupiętrowej 
wysokości. 

16-letni Wiktor Jezierski. svn dozor
cy domu. zamieszkały przy ulicy Leśnej 
75. z zamiłowaniem wielkim hodował go
łębie, którym wybudował 

klatkę na strychu 
?-piętrowej oficyny. Całemi godzinami 
Jezierski przebywał ze swymi pupilkami. 
Wczoraj po południu chłopak zaczął re
parować nadgniły zrab dachu. Nie pom
ny ostrzeżeń ojca Jezierski coraz dalej 
zbliżał sie do końca. W pewnym momen
cie deski zaskrzypiały pod ciężarem chło 
paka, który wystraszony skoczył wbok 
tak nieszczęśliwie, że upadł i po pochy
łym dachu stoczył sie 

z dwupiętrowe! wysokości 
na ziemie. Nieszczęśliwego chłopaka, wi
jącego się w bólach wniesiono do miesz
kania. Lekarz pogotowia Kasy Chorych 
stwierdził złamanie trzech żeber 
i po udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł 
Jezierskiego w stanie ciężkim do szpita
la przy ulicy Drewnowskiej. 

Twarde loże pijaka. 
Niemiłe przebudzenie. 

Walenty Kleofasiak, robotnik, zamie
szkały przy ulicy Okopowej 43. otrzy
mawszy wczoraj tygodniówkę, zapom
niał o swych troskach i pomknął z ko
legami do knajpy. 
Około północy mając aż nadto w czubie 
Kleofasiak wracał do domu. Zataczał sie 
na wszystkie strony, potykał, aż wresz
cie upadł i... zasnął. Stało sie to na ulicy 
Okopowej, obok domu w którym Kle
ofasiak zamieszkiwał. Ulica świeciła pu
stkami. O świcie dopiero Kleofasiak od
zyskał przytomność. Chciał sie podnieść, 

. !ecz dotkiiwy ból nogi nie pozwolił mu 
na to Jak sie okazało uległ zwichnięciu 

prawej nogi. 
Zaalarmowani krzykami mieszkańcy naj
bliższego domu pośpieszyli mu z pomocą 
Wniesiono go do bramy i zawezwano ka
retkę miejskiego pogotowia ratunkowe
go, którego lekarz po nałożeniu opatrun
ku odwiózł go na kuracje do szpitala rrfiej 
skiego przy ulicy Drewnowskiej. Żona 
Kleofasiaka dowiedziawszy sie o wypad
ku męża pobiegła do szpitala gdzie 

w przedsionku zemdlała. 
Po przywróceniu przytomności Kleofa-
siakowa odwieziono do domu. 

Cierniowa 
droaa dziewczęcia. 
Pod kołami tramwaju. 

I9-letnia Konstancja Borowska, służąca bez 
stałego miejsca zamieszkania, straciła przed kil
ku dniami pracę. Pewnego dnia udała się do par
ku Poniatowskiego', gdzie siadłszy na tawce za
częła zastanawiać si; nad swem położeniem 
wTeszoie zmęczona zdrzemnęła się. Przecho

dzący podówczas złodziej wykorzystał sytuację 
i skradł jej walizkę. Borowska została zaledwie 
z kilku złotem! w kieszeni. Nie zniechęcona wszak 
że niepowodzeniami izuafla się na posmkiwanic 
pracy. Tymczasem pieniądze rozeszły się jej i 
młoda dziewczyna znalazła słę w przykrem po
łożeniu. Chcąc się ratować od głodowej śmierci 

zaczuła żebrać. 
Niektórzy z przechodniów darzyli Ja datkami 
inni zaś — złorzeczeniami. Boiowska zniechęco
na do życia postanowiła umrzeć. Wczoraj po po
łudniu na ulicy Noworniejskiej dziewczyn!! rzuciła 
się pod tramwaj. Motorowy w porę zatrzymał 
wagon. Dziewczyna odniosła tylko ogólne 

potłuczenia ciała. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po nałożeniu opa 
trunku przewiózł Borowską do szpitala przy 
Zbforni Miejskiej. 

Przy rozmaitych nledomaganlach, naturalna wo
da gorzka Franc!s7ka Józefa działa przyjemnie i 
znacznie zzrinlejszi te dolegliwości, często nieraz 
mała ilość działa już pewnie. Prace lekarzy gine
kologów jednogłośnie stwierdzają łagodne działa
nie wódy Franciszka Józeia, która nadaje się do 
delikatnego ustroju kobiecego. Żądać wszędzie, 

W dniu wczorajszym Antonina Słowi-
kówna, zamieszkała w Rokiciu, pod Ło
dzią, odwiedziła swą 

dobra znajoma 
Antoninę Wesołkową. zamieszkałą przy 
ulicy Nowo-Słowiańskiej 12. Wesołko
wą zadowolona niezmiernie z odwiedzin 
koleżanki jeszcze z czasów panieńskich, 
ugościła ją podwieczorkiem. W pewnej 
chwili Wesołkową wyszła z mieszkania 
pozostawiając gościa samego. Słowików-
na potrafiła odpowiednio wykorzystać te 
chwilę i skradła koleżance portmonetkę 

z 60 złoteml. 
Wesołkową powróciwszy do mieszkania 
spostrzegła kradzież portmonetki. Oczy 
wiście podejrzenie swe skierowała na 
osobę Słowikówny, która zkolei obraziła 
się i wszczęła z Wesołkową bójkę. Sło-
wikównę odprowadził policjant do ko
misariatu, gdzie badana przyznała się do 
kradzieży. 

Nieuczciwa wieśniaczkę, 
przesłano wraz z odpowiednim protokó
łem do dyspozycji władz sądowych... 

Zgadza s ię . . . 

Poeta : — Utwory moje będą czytane, kiedy już ludzie zapomną 
o Goethem 1 Szekspirze... 

Sekretarka: — Zgadzam się, ale nie wcześniej. 

Harmider na strychu. 
Kapitulacja złoczyńcy. 

Wczoraj po południu na strych domu 
przy uilcy Małej 14, zakradł się znany 
dobrze władzom bezpieczeństwa publicz
nego, Stanisław Brunowski. Zasunąw
szy drzwi strychu na rygiel, zaczął pako
wać suszącą się bieliznę. Podczas tej 
czynności zachowywał się jednak zbyt 
hałaśliwie. Podejrzane szmery na stry
chu usłyszała jedna z lokatorek i zanie
pokojona 

wbiegła na strych. 
Ujrzaławszy urwaną kłódkę i drzwi zam
knięte od wewnątrz wszczęła alarm. W 

klatce schodowej zaroiło się od lokato
rów, uzbrojonych w kije i siekiery. Wy
ważono drzwi. Złodziej sporządzał go
rączkowo z bielizny sznur, po którym za
mierzał opuścić się na ziemię. Na widok 
wzniesionych nad sobą kijów i siekier 
skapitulował i 

pozwolił się związać. 
Zawezwano policję, która po sporządze
niu protokółu odprowadziła Stanisława 
Brunowskiego do komisariatu, skąd tegoż 
dnia jeszcze przesłano go do dyspozycji 
władz sądowych. 

Film w poczekalni kina. 
Wspólna akcja zwolenników X muzy. 

W poczekalni jednego z podrzędnych 
kin łódzkich, znalazł się pomiędzy ludźmi 
tłumnie wypełniającymi salę, 

zawodowy kieszonkowiec, 
niejaki Bolesław Kubek, bez stałego miej
sca zamieszkania. Zdążył już „zdobyć" 2 
portfele z gotówką oraz inne wartościo
we drobiazgi. W pewnej chwili gdy za
głębił rękę w cudzej kieszeni rozległ się 
przeraźliwy krzyk. Kubek widząc gro

żące mu niebezpieczeństwo zaczął ucie
kać. Ujęto go jednak i. obezwładnionego 
oddano w ręce zawezwanego policjanta. 
Niebawem pechowy złodziej znalazł się 
w komisariacie policji, skąd go wraz z od
powiednim protokółem i 2 portfelami, słu-
żącemi jako 

niezbite dowody 
przesłano do dyspozycji władz sądo
wych. 

Wiosenny temperament szoferów. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

łr.ódź, 24 marca. — W ciągu dnia wczorajszego 
w kronice miejskiego pogrtewia ratunkowego za
notowano następujące wypadki: 

Na ulicy Wiznera poślizgnąwszy się upadła 
d0 letnia 

Rozalia Gębarska, 
zamieszkała w Domu Starców przy ulicy Wizne
ra 25. Gębarska uległa złamaniu lewej nogi. Prze. 
wieziono ją do szpitala św. Józefa. 

Przy zbiegu ulicy Cegielnianej I Kilińskiego 
przejechina została, przez wóz 75-Ietnia 

Ajdla Kahan, 
zamieszkała przy ulicy Kilińskiego 40. Lekarz po
gotowia ratunkowego po udzieleniu pomocy od
wiózł staruszkę do domu. 

• * * 
W bójce przy ulicy Welewela na Chojnach od

nieśli tłuczone rany g!owy i rąk 25-letni Gerbardt 
Kunkjcl. szewc zamieszkały przy ulicy Lelewela 
nr 25 i żona jego 30-letnia Olga Kunkiel. Lekarz 
pogotowia ratunkowego udzielił im pomocy w lo
kalu M \ komisariatu policji. 

Przy zbiegu ulic Magistrackiej I Cegielnianej 
najechany przez samochód 15-letnl 

Eryłt Murszner, 
zamieszkały przy ulicy Pomorskiej 127 I uległ 
złamaniu prawej nogi. Lekarz pogotowia po nało
żeniu opatrunku odwiózł go do domu rodziców. 

* .• * 
Na ulicy Narutowicza wpadł pod przejeżdżają

cy samochód 5-Ietni 
Chli Ajzenbaum, 

syn krawca, zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 
nr. 28. Chłopiec uległ potłuczeniu głowy. Karetka, 
pogotowia ratunkowego odwieziono go do domu 
rodziców. 

* « » 
W mieszkaniu przy Starym Rynku 10 oblała się 

Pt zez nieostrożność wrzącą wodą 29-letnia 
Małka Hazenberg, 

żona stolarza, rlazenbergcwa odniosła ciężkie o-
ptrzenia klatki piersiowej. Lekarz pogotowia pj 
>i;:lożcnin opatrunku odwiózł ją do szpitala miel-

Radjo-kącik 

siuczo przy nlici 

ftia nlicy Piotrkowskiej do&iai ataku epilepty.cz 

Sobota, 24-go marca. 
Warszawa, 1111 m. —15.00 Komunikaty: me

teorologiczny, i gospodarczy oraz nad program; 
1530 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szk<*i średnich p. t. „Rozwój terytorialny państwa 
polskiego" wygłosi dr. Stanisław Arnold; 16.00 
Odczyt p. t. „Współczesne zagadnienia faunisty
czne a szkoła" z cyklu odczytów org. przez M*i' 
W R. 1 O. P. wygłosi dr. P. Homińskl; 1625 
Nad program 1 komunikaty; 16.40 Odczyt p. JE 
„Ustrój gminy wiejskiej" wygłos! p. B ron is ł i * 
Wesołowski, dyrektor Zw. gmin. wiejskich; 170» 
Przerwa; 17.20 Odczyt p. t. „Radjokronika", wy
głosi dT. M. Stępowskl; 17.45 Program dla nal-
mlodczych. P. Wanda Tatarkiewicz opowie dal
szy ciąg „Przygód Maciusia" J. Porazińskiej, ?o-
czem zostanie odegrana bajka fantastyczna p. I 
„Różyczka" Stefan}! JerwiczoweJ; 18.55 Przerwa. 
19.05 Komunikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości, wy
powie p. Ludwik Lawińskl; 19.35 Odczyt z cyklu 
portrety literackie p. t. „Zofja Nałkowska" wyel 
Zdzisław Dębicki; 20.00 Odczyt organizowany 
przez Prezydjurn Rady Ministrów; 20.30 KoncJ'' 
•wieczorny „Córka Pani Angot", operetka w 3-c!i 
aktach Ch. Lecocq'a. W przerwie biuletyn „Mejsa 
ger Polonais" w języku francuskim; 22.00 Ŝ -«̂ â̂  
czasu I komunikat lotniczo-mctcorologiczny; 2?1'5 
Komunikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy oraz nad program; 22JO Transmisja mu 
zykl tanecznej z dancingu „Oaza". Orkiestra pod 
spr. kier. Stan. Petersburskiego 1 Wacława Rosz-
kowskiego. 

Niedziela, 25 marca. 
Warszawa, (1111) Godz. 10.15 — 11.45: Trans

misja nabożeństwa z katedry pozn., godz. 12: Sv8 
nał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, 
kom. lotu. - meteor., godz. 12.10: Poranek muzy
czny z Filharmonii. Warsz. Wykonawcy: Orkie
stra filharm. pod dyr. J. Ozimińskiego, J. 1 L. Dwa 
rakowscy (skrzypce) l prof. L. Ursteln (fot.), gedz. 
14 — 14.20: Odczyt p. t. „.lak można podnieść pro
dukcję rolną" (dział „Rolnictwo"), wygi . Wojciech 
Chmielecki, godz. 14.20 — 14.40: Odczyt p t. 
„Uprawy wiosenne" (dział „Rolnictwo") — wygi. 
dr. Wacław Wakar, godz. 14.40 — 15: Odczyt p. ' 
.Najważniejsze wiadomości I wskazania rolnicze" 
(dział „Rolnictwo") — wygi . Szczepan Mędrze •'<!• 
godz. 15 — 15.15: Komunikat meteorologiczny o^a? 
nadprogram, godz. 15.15: Transm. z Filharm. 
Warsz. Wykonawcy: Chór mieszany „Lutni 
Warsz.". Chór akadem. Koła muz. I Orkiestra 
filharm. pod dyr. P. Maszyńsklego oraz soliści: 
Adela Comte-Wllgocka (sopran), M. Balcerkiewi' 
czówna (recyt.), J. Kotarbiński (recyt.), Al. Mi
chałowski (bas) I M. Palewlcz-Golejewskl (bary
ton). Słowo wstępne wygłosi prof. Stanisław 
Niewiadomski. Stanisław Moniuszko: „Widma" 
muzyka do scen lirycznych z poematu Adama 
Mickiewicza „Dziady" na 'glosy solowe I chół 
czterogłosowy mieszany z towarzyszeniem or
kiestry, godz. 17.20 — 17.40: Rozmaitości, godz. 
19.10 — 19.25: Odczyt p. t. „Bfbljoteka Narodo
w a " — wygł. p. St. Dęby, godz. 19.35 — 20: Od
czyt p. t. „Dyplomacja polska w przeszłości" ** 
wygł. prof. H. Mościcki, godz. 20 — 20.25: Odczyt 
p. ł. .pod czarem kraju Carmeny" — wygł. p. K. 
Zrętoowlcz, godz. 20.30: Koncert wspólny ze sta
cją Poznań. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, kwartet solowy Wł. Lubief 
sklego, Z. Fedyczkowa (sopran), N. Iwanowa 
(skrzypce) I prof. Pr. Łukasiewicza (akontp)i 
godz. 22 — 22.05: Sygnał czasu I kom. łom.-
meteor, godz. 22.05 — 22.20: Komunikat PAT 
godz. 22.20 —22.30: Komunikaty: policyjny, spor
towy oraz nadprogram, godz. 22.30 — 2330: 
Transm. muzyki tanecznej. 

Koenlgswusterhausen (250) — 9.00 — Uroczy
stość poranna p. t. „Zbawiony", następnie dzwo
ny, 11.30 — Poranek radiofoniczny, 20.00 — Ope 
retka a potom muzyka taneczna. 

Wiedeń (517 m.) 10.15 — Organy, 11,00 — Ko* 
cert wiedeńskiej orkiestry symfonicznej. 16.00 — 
Koncert popołudniowy, 17.40 — Muzyka kameral
na, 19.45 — „Orłów", operetka w trzech aktach' 
Potem muzyka taneczna z hotehi Bristol. 

Moskwa (1450) — 14.00 — 15.25, Koncert wło
ściański, 18.30 — Koncert, 20.55 — Koncert dli 
słer muzykalnych. 

Wrocław (322 m.) — 9.tS — Dzwony, 1106 
— Nabożeństwo ewangiellckle, 12.00 — Koncert na 
harfach, 1630 — Taniec w operze, 17.30 — Wie
czór humoro, 20.30 — Farsa, 22.30 — Muzyka ta
neczna, i 

nego 24-letni 
Jai! Czapliński, 

grawer, zamieszkały przy nlicy Karnej 50. Zawe
zwany lekarz miejskiego pogotowia ratunkoweC 
po udzieleniu pomocy odwiózł Czaplińskiego d« 
domu. 

« * • 
Dzisiaj około godziny 7 rano w mieszkaniu r f 

dzlców przy ulicy Pieprzowej 18 otruła się kw*' 
s?m solnym 17-letnla 

Ites Kracisarska, 
krawcowa 

Lekarz pogotowia ratunkowego po przeplók*' 
n!i> żołądka odwiózł desperatkę w stanei bard*' 
ciężkim do szpitala miejskiego w Radogoszczu. ^ 
Przyczyną rozpaczliwego kroku młodej «to e V r 

czyny nieszczęśliwa njloAć, • 
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B SPORT. 

Dalsze w 
W dalszym ciągu tum 

tó w ping-pong grały a 
1) Stowarzyszenie Mł< 

Stowarzyszenie Młodzież 
1) Sikora — Gruszcz: 

2) Chmielecki — K acz ma 
3) Kwaśniewski — Wi t ; 
ciiiski — Kurzawa 9:21, 1 

2) I I . Gimnazjum Mę: 
ivarzyszenie ton. Slowack 

1) Fajnberg — Kudiz; 
2) Mandelcweig — Clioji 
3) Gairkawi — Stolarski < 
ger — Lenart 21:0, 21:0 

3) I I . Gimnazjum Mę; 
valcover. 

1) Fajnberg — 21:0, 
Oarhawi 21.0. 21:0 (2:0) 
ewcig 21 ;0, 21:0 (2:0) v 
21:0 (2:0) valcover 

4) I I . Gimnazjum Męsk 
łl. 6:2. 

1) Fajnberg — Zwdcr: 
2) Garkawi — Kalinowsl 

Kal< 
Sezon sportowy w Łi 

się na dobre. Wszystkie 1 
zentowane będą przez sw 
należy sprawiedliwych v 
nkisze gry ładnej i emoc. 

Kalendarzyk sportowy
ch ielny przedstawia się n 

PIŁKA r< 
Dziś: Boisko D. O. K 

llakoah — Ł. T. S. O. 
Niedziela: Boisko D O 

U . K. S. 1 — Turyści II. 
Boisko Ł. K. S., godz. 

Masmonea. 
W Pabjanjcach: Bolsk< 

Onlon — Burza. 
W Zgierzu: Boisko Sc! 

LŁKKA A l 
Niedziela przed południe 

\o-atletyczne Ł. K. S. 

Zgierz 
Dowiadujemy się, że n 

rady miejskiej w Zgierzu 
wale. które] mocą wszyst 
rejestrowane w Zgierzu < 
tgierskiego tytułem subwe 
;etstwo zaś jako najwięce 

Dowiadujemy się, że Pc 
w Warszawie na miejsce i 
ry uległ złamaniu nogi w 
do prowadzenia zawodów 
Turystami a Wisłą doskor 
Co kpt. Bilora również ze 

D 
Wszys 

Dowiadujemy sic, że 
zgromadzeniu Ljgi P. Z. F 
szawle w dyskusji nad sr. 
P. Z. P. N." postanowione 
klubów ligowych od obo' 
swej I-szeJ drużyny do gh 

Złote uśmiec 
TABELA WYGRANI 

SKIEJ LOTERII F 
V-ta kl 

Główniejsze 
Czternasty dzie 

Zł. 15.000 Nr.: 390 
Zł. 10.000 Nr.: 237 
Zł. 5.000 Nr.: 195 

84959. 
Zł. 3.000 Nr.: 1517, 

86135. 
.Zł. 2.000 Nr.: 2448( 
Zł. 1.000 Nr.: 2361. 

71265. 92649, 101410 
121739. 129186. 

Zł. 600 N r . : (.272. 1 
42118. 51230. 56817. 5; 
78194. 94283, 105704 
125595. 

Zł. 500 Nr.: 191, 30* 

http://epilepty.cz
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3odz. 10.15 — 11.45: Trans* 
atedry pozn., godz. 12: SyS 
iży Mariackiej w Krakowie, 
codz. 12.10: Poranek muzy* 
/arsz. Wykonawcy: Orkle-
f. Ozimińskiego, J. I L. Dw3 
prof. L. Ursteln (fot.), godz. 
t. „Jak można podnieść pro 
Jolnietwo"). wygł. Wojciech 
!0 — 14.40: Odczyt p 9 
Izlał „Rolnictwo") — wygł. 
dz. 14.40 — 15: Odczyt p. « 
iłoścl I wskazania rolnicze" 
wygł. Szczepan Mędrzec!, 
mikat meteorologiczny o^af 
15: Transm. z Filharm. 

Chór mieszany „Lutni 
m. Koła muz. I Orkiestra 
rtaszyńsiklego oraz soliści: 

(sopran), M. Balcefkiey/i' 
starblńskl (recyt.), Al. Mi-
Palewicz-Oolejewskl (bary-
wygłosi prof. Stanisław 

law Moniuszko: „Widma" 
mych z poematu Adama 

na 'głosy solowe 1 chói 
iny z towarzyszeniem or-
- 17.40: Rozmaitości, godz. 
I p. ł. ,3«blJoteka Narodo
wy, godz. 19.35 — 20: Od-
i polska w przeszłości" — 
I, godz. 20 — 20.25: Odczyt 
u Carmeny" — wygi. p. K. 
: Koncert wspólny ze sta
rcy: OrkiestTa P. R. pod 
wartet solowy Wł. Lubler-
i (sopran), N. Iwanowa 
. Łukasiewicza (akomp), 
'gnał czasu i kom. 1o*n-

22.20: Komunikat PAT, 
smunlkaty: policyjny, spo--
1, godz. 22.30 — 2330: 
ne). 
ri (250) — 9.00 — Uroczy* 
bawiony", następnie dzw> 
adjofonlczny, 20.00 — Ope 
i taneczna. 
15 — Organy, > 1,00 — Ko( 
itry symfonicznej, 16.00 — 
17.40 — Muzyka kamera!-

operetka w trzech aktach 
ta z hotelu Bristol. 
4.00 — 15.25, Koncert wło-
:ert, 2035 — Koncert dii 

— 9.15 — Dzwony, 11 Ol 
ieliokie, 12.00 — Koncert na 
c w operze, 1730 — Wie-
Farsa. 22.30 - Muzyka ta-

Czapliński, 
rzy ulicy Katnej 50. Zawe-
;o pogotowia ratunkowego 
odwiózł Czaplińskiego d< 
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j SPORT. 1 

Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

W dalszym ciągu turnieju o mistrzostwo Ło
dzi w ping-pong grały następujące drużyny: 

1) Stowarzyszenie Młodzieży Rzemieślndczej--
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 2:6. 

1) Sikora — Gruszczyński 10:21, 18:21 (0:2), 
2) Chmlelecki — Kaczmarek 16:21, 3.21 (0:2). 
3) Kwaśniewski — Wi t 21:19, 21:11 (2;0), 4) Si-
ciński — Kurzawa 9:21, 14:21 (0:2). 

2) I I . Gimnazjum Męskie żydowskie — Sto
warzyszenie im. Słowackiego 6:2. 

1) Fajnberg — Kudazyckl 21:16. 21:13 (2:0). 
2) Maudelcweig - Chojnacki 16:21, 21:15 (1:1), 
3) Garkawi — Stolarski 21:18, 19:21 (1:1), 4) Un
ger — Lenart 21:0. 21:0 (2:0) valcover. 

3) I I . Gimnazjum Męskie żyd. — Union 8:0 
valcover. 

1) Fajnberg — 21:0, 21:0 (2:0) valoover, 2) 
Garhawi 21:0, 21:0 (2:0) valcover. 3) Mamdel-
cweig 21:0, 21:0 (2:0) vaJcover. 4) Unger 21:0, 
21:0 (2:0) va!cover 

4) I I . Gimnazjum Męskie żydowskie — YMCA. 
II. 6:2. 

1) Fajnberg — Zwierzyński 21:18, 21:9 (2:0). 
2) Garkawi — Kalinowski 21:15, 24:22 (2:0), 

Wszyscy na boiska! 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

Sezon sportowy w Łodzi i okręgu rozpoczął 
się na dobre. Wszystkie kluby w niedzielę repre-
rentowane będą przez swe sekcje. Spodziewać sie 
n.iieźy sprawiedliwych wyników, a co najważ
niejsze gry ładnej I emocjonującej. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i niu 
dzielny przedstawia się następująco: 

PUKA NOŻNA. 
Dziś: Boisko D. O. K. IV godz. 3.30 po pol. 

flakoah — Ł. T. S. O. 
Niedziela: Boisko D O. K. IV. godz. 11 rano 

W. K. S. I — Turyści I I . 
Boisko Ł. K. S„ godz. 11 rano: Ł K. S. I I — 

Hasmoneą. 
W Pabjanjcach: Boisko Burzy, gedz. 11 rjno: 

(>nion — Burza. 
W Zgierzu: Boisko Sc koła: Orkan — Sokół. 

LEKKA ATLETYKA. 
Njedzlela przed południem klubowe ze wody lek 

to -atletyczne Ł. K. S. 

SIATKÓWKA I KOSZYKÓWKA. 
Dziś- w salj Gimn Niemieckiego o godz. 4 po 

poł na fundusz olimpijski: 1) Seminarjum Miejskie 
— P. S. P. A.. 2) Ktygierowa — Rotherowa, 3) 
Niemieckie Gimnazjum — Seminarium Nauczycjil 
skic Męskie, 4) Piłsudski —- Włókiennicza, 5) Ko
szykowa: Absolwenci — Włókiennicza. 

Niedziela: Skrzypkowska — Orzeszkowa, 2) 
Gimnazjum Niemieckie — T. U. R„ 3) Absolwenci 
— Ośrodek W. F., 4) Włókiennicza — Seminar
ium Nauczycielskie Męskie, 5) Koszykowa: Gimn. 
Niemieckie — Zimowski. 

STRZELECTWO. 
Boisko Ł. K. S.. strzelnica małokalibrowa. 

I-sze oróbne zawody strzeleckie Ł. K. S.. 

PING - PONG. 
Dalszy ciąg turnieju o mistrzostwo Łodzi w 

tali Młodzieży Polskjei. Gdańska 111 w sobotę i 
niedzielę o godz. 5 po poł. 

Zgierz subwencjonuje kluby sportowe. 
Uchwała rady miejskiej 

Dowiadujemy się, że na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej w Zgierzu powzięto doniosłą uch
wałę, której mocą wszystkie kluby sportowe za
rejestrowane w Zgierzu otrzymają z magistratu 
(glerskiego tytułem subwencji po 200 złotych, har 
:eistwo zaś Jako najwięcej rozwinięte zł. 500 na 

rok 192.S. 
Uchwała tn o tyle jest doniosłą, że tutejsza ra

da mieiska nie robiła różnicy i przyznała subwen
cje dla każdego istniejącego klubu sportowego, 
wychodząc z założenia, że sport jest potrzebny 
każdemu obywatelowi. 

Turyści--Wisła. 
Sędziować będzie kpt. Bilor. 

Dowiadujemy się, że Polskie Kolegium Sędziów 
w Warszawie na miejsce dr. Niedżwirskiego, któ
ry uległ złamaniu nogi we Lwowie, wyznaczyło 
do prowadzenia zawodów niedzielnych pomiędzy 
Turystami a Wisłą doskonałego sędziego ligowe-
to kpt. Bilora również ze Lwowa. 

Kpt. Bilor mecz przyjął i w sobotę wieczorem 
przybywa do Łodzi. Jest więc pewność, że zawo
dy te nie zostaną spaczone i gra będzie interesu
jąca, gdyż sędzjowie lwowscy potrafią utrzymać 
zbyt krewkich zawodników w karbach. 

Dzień P. Z. P. N. odwołany. 
Wszystkie kluby ligowe zapłacą podatek. 

Dowiadujemy się, że na ostatniem walnem stkje kluby ligowe sumą 200 złotych. Pozatem 
Zgromadzeniu Ljgi P. Z. P. N., odbytem w War- zarz. Ligi zobowiązał się zebraną kwotę podwolo 
szawie w dyskusji nad sprawą urządzenia „dnia w ten sposób, że władze ligowe wpłacą od sle-
P. Z. P. N." postanowione wzamian za zwolnienie Ile od każdego klubu 20C złotych. Bez żadnego 
klubów ligowych od obowiązkowego zgłoszenia ryzyka P. Z. P. N. otrzyma 6.000 złetych czyste-
swej I-szej drużyny do gier, opodatkować wszy- W zysku. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XVI-ej POL

SKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Głowniejsze wygrane. 
Czternasty dzień ciągnienia. 

Zł. 
Zł. 
Zł. 

84959. 
Zł. 

86135. 
.Zł. 
Zł. 

71265. 
121730 

Zł. 
42118. 
78194. 
125595, 

Zł. 

15.000 Nr.: 
10.000 Nr.: 
5.000 Nr.: 

39029. 
23799. 43394, 99143. 
19539, 36428, 81474, 

3.000 Nr.: 1517, 34584, 45971, 77888 

2.000 Nr.: 24486, 51741. 
1.000 Nr.: 2361. 10903. 64402. 66242 
92649, 101410, 103087, 118084, 

. 129186. 
600 Nr.: 6272. 12430, 21827, 34737. 
51230. 56817. 57646. 65478. 75457, 
94283, 105704, 109629. 124089. 

500 Nr.: 191, 30S, 6648, 9573. 13992 

14093, 22287, 36925, 38715, 46340, 46475, 
46862, 57086, 62104, 64609, 66133, 68859, 
80488, 90009, 98134, 103497, 104377. 
106263, 115871, 117082, 119195, 121401. 

Zł. 400 Nr.: 1035, 1362. 2948, 363*. 
4105, 4464. 5566. 6208. 6660. 7077, 8075. 
8315. 8572, 10087, 10390, 10504, 12078, 
12265, 12768, 12977, 13559, 13588, 14376, 
16411, 17914, 18052, 19246, 20715, 20811, 
23393, 23931, 24396, 25624, 25805. 26168, 
27112. 27824, 28134, 28345, 28908, 29030 
29404. 29716, 30*19, 31724, 33761, 34504, 
34633, 35851, 35856, 36209, 37556. 38510, 
40617, 41070. 45087. 46361, 47200. 47377, 
47535. 47575. 51916, 52489, 54029, 54301. 
54838, 55039, 55670. 56012. 56299, 5666*. 
58697. 60041. 60513, 60963, 61819, 63669, 
64707. 66643. 66913, 70846, 71616, 71680, 
7357?, 73769, 75468. 76473, 78165, 7870?. 
80031. S2455. 82764. S2S93, 83423, 83713. 
84147. 84376. 84868. 85795. 86259. 8664'. 
S6773, 87479, 88320. 89610, 89850, 90247. 
90262, 91188, 92438, 92573, 92668, 95171. 

Zawody lekkoatletyczne policji niemieckiej. 

3) Pritszyckl — Kettner 8:21, 14:21 (02), 4) Un
ger — Marcel!! 21:18, 21:12 (2.0). 

W dniu dzisiejszym w sal'. Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej grać będą następ. drużyny; 

o godzinie 17-tej. 
1) Oratorium — TUR., 2) ŁKS. I I . — Samson, 

o godzinie 18-tej. 
1) ŁKS. I. — Stowarzyszenie Młodzieży Pol

skiej, 2) Sokół — Gimnazjum Społeczne, 
o godzinie 19-tej. 

1) ŁKS. I I . — Samson, 2) Hasmoneą I I . — L. 
Geyer. 

W poniedziałek dnia 26 marca w sali Stowa
rzyszenia Młodzieży Polskiej na zakończenie tur
nieju odbędą się następujące spotkania: 

o godzinie 17-tej. 
I) Oratorjum — Hasmoneą I., 2) Stowarzy-

i-zonie Młodzieży Polskiej Stowarzyszenie Szerzę 
nrta Oświaty. 

c godzinie 18-tej. 
1) ŁKS. I I . Oratorjum, 2) ŁKS. I. — Union, 

o godzinie 19-tej. 
1) Orator jum-IMCA. 1.. 2) ŁKS. I. — ŁKS. I) 

M. J -sk l . Policj'a niemiecka urządziła państwowe zawody lekkoatletyczne, 
wykazały fizyczną sprawność służby bezpieczeństwa. 

które 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn za 1 funt szterl. 43.45. Za 100 zło

tych: Zurych 58.30, BerKn 46.67 i pół — 47.07 1 
pół, wypłaty telegraficzne na: Warszawę 46.80 — 
47.—, Katowice 46.77 i pół — 46 i pól, Poznań 
46.82 i pół — 47.02 i pół, Wiedeń czeki 79.55 — 
79.83, Praga 37837 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York 4.88.21, Holandia 12.12, Bftl-

gja 25.01, Włochy 92.39, Niemcy 20.417, Szwaj
caria 25.34, Danja 18.20 3/4, Szwecja 18.183, Nor-
wegja 18.28 1/4, Helsingfors 193.80, Praga 164.75, 
Wiedeń 34.64, Warszawa 43.45, Francja 124,02 

Paryż. Londyn 124.02, N. York 25.40, Szwaj
caria 489.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.44 — 57.58, czek na Londyn 25.01, 
wypłaty telegraficzne na Warszawę 57.40 — 57.55. 

Dewizy. Londyn 4.88 1/4, Paryż 3.93 5/8, Ber
lin 23.91 i poł, Wiedeń 14.10, Warszawa 1135. 

BAWEŁNA. 
Nowy York, 23. 3. Amerykańska. Otwarcie: 

Styczeń 18.70, maTzec 19.10, maj 19.20, lipiec 19.15, 
październik 18.75, grudzień 18.66, 

Środkowa I: Styczeń 18.70, marzec 19.08, maj 
1931, lipiec 19.13, październik 18.77, grudzień 18 70 

Środkowa I I : Styczeń 18.63, marzec 19.19. maj 
1935, Upiec 19.16, październik 18.81, grudzień 18 70 

Zamknięcie: Loco 19.75. Styczeń 18.67, kwie
cień 19.19, maj 19.23, czerwiec 19.17, lipiec 19.11 
— 12, sierpień 18.99, wrzeszeń 18.88, październil 
18.77 — 78, listopad 18.73, grudzień 18.69. 

Liverpool, 23. 3. Egipska. Loco 28.80. Sty-
;-zeń 20,25. marzec 20.41, maj 20.12, lipiec 0.27 
wrzesień 20.40, listopad 20.33. 

Liverpool, 23. 3. Zamknięcie: Styczeń 9.87, lu
ty 9.86, marzec 10.44, kwiecień 10.33, maj 10.29, 
czerwiec 1033. lipiec 10.18, sierpień 10.11, wrze
sień 10.05, październik 9.94, listopad 939, gru
dzień 9.89. Loco 10.96. 

Nowy Orlean, 23. 3. Amerykańska. Zamknięcie: 
loco 19.33. Styczeń 18.44, marzec 19.15, maj 1853, 
lipiec 18.75 — 76, październik 18.43, grudzień 18.43 

NA GIEl DZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa. 24. 3. — Giełda Zbożowo-Towa' 

rowa notuje za 100 kg. fr. st Warszawa, ceny 
giełdowe: Żyto kongresowe 45.00 — 46.00, Owies 
poznański zdatny do siewu 50.00 — 51.00 — siew
ny I odsiew JPetkus" kwalifik. 53.00 — 55.00. 
Ceny rynkowe: Pszenica kongres. 742/753 g/l 
(126/128), 58.60, Owies Jednolity pastewny 44.00 
45.00, Jęczmień browarny 46.00 — 47.00 — prze-
miałowy 43.00 — 44.00, Mąka pszenna 4/0 A 
87.00 — 90.00, Mąka pszenna 4/0 79.00 — 82.00-
żytnfa pytl. 65 proc. 63.00 — 64.00, Otręby żytnie 
32.00 — 33.00 — pszenne 32.00 — 33.00. Obroty 
średnie. Usposobienie spokoine. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Obroty dewizami większe — szczególnie duże 
zapotrzebowanie na Londyn I Sztokholm, ten 
ostatni zyskał na kursie. Zapotrzebowanie zosta
ło pokryte przez Bank Polski naTÓwni z bankami 
prywatnemi. Na dolary gotówkowe popyt by! 
mniejszy. Złoto 4.72. W obrotach prywatnych 
płacono za dolary 8.90 w płacenhi. N. Jork — Ka 
bel 89135, czerwoniec 3.30 dolara. 

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH TENDEN
CJA NIEJEDNOLITA. 

Z papierów państwowych zyskała na kursie 
Dołarówka, pozostałe bez zmiany. Listy nie'ed-
nolicie 4 i pół proc. ziemskie oraz 10 proc. m. Ra
domia słabo, natomiast mocniejsze były 5 proc. 
1 8 proc. miejskie. Obligacje utrzymane. 

NIEZNACZNA POPRAWA NA RYNKU 
AKCYJNYM. 

W obrotach prywatnych w dalszym ciągu 
flość tranzakcyj jest bradzo mała, zaś na same] 
giełdzie było początkowo zainteresowanie m !ni-
malns przy tendencji zniżkowej, stopniowo jednak 
następowała poprawa przy większem popycie, 
który przedewszystkiem dał się odczuć przy gru
pie metalurgicznej. 

Banki są coTaz bardziej ostrożne i klienteli 

95178, 95539, 96037, 96350, 96362, 97264, 
98783. 99160. 99602, 99637. 99923, 100251. 
101500. 101509, 101708, 102076. 102301. 
102665, 103064. 103159, 105357. 106041. 
106071. 107168. 107447, 107685, 109004. 
110124, 112547. 112794. 113684, 113702. 
114108. 117725. 118614. 118692. 1187S9. 
119058. 119638. 119823. 12142*. 122325, 
P3fi?8. 124025, 124108, 124484. 126157. 
126170, 127244. 127658, 12S231. 128960, 
129016. 129686. 

prywatnej, która korzystała z rachunków „on 
caWowych", starając się udzielać Jak najmniej
szych kredytów w obawie przed dalszą mfriką. 
Do pesymizmu w dużej mierze przyczyniło si? 
zerwanie rokowań o traktat handlowy z Niem
cami.. 

Z grupy bankowej większy ruch panował przy 
Banku Polskim, który nieznacznie zyskał na kur
sie, pozostałem! zaś obroty małe przy teodencjł 
utrzymanej. 

jo: 

Rewja na rzecz Kropli Mleka. 
Ruchliwa i przedsiębioicza „Kropla Mleka" 

chcąc powiększyć fundusze tak potrzebne dla na
szych maluczkich I najmniejszych postanowiła 
tym razem zaatakować kieszenie łodzian z zupeł
nie oryginalnej strony: 

Rewja! prawdziwa amatorska rewja z mu
zyką, jazzem i girlsami w dekoidzle I bez dekoldu. 
z efektami świetlemj i pociemku. Jednem słowem, 
przyjdźcie i oglądnijcie! Udział biorą panie A, B. 
C, D. kto żyje i może mówić — będzie śpiewał; 
kto um[e chodzić — będzie tańczył; kto umi« 
tańczyć, och! — o tern już pisać się boję. Ale na 
ser jo w sobotę, dnia 14 kwietnia r. b. w sali To
warzystwa Śpiewaczego, Piotrkowska 243, o godz 
9 wiecz.. wstęp tylko dla wtajemniczonych 1 za
proszonych oraz ubezpieczonych od pęknięcia z« 
śmiechu. 

o 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Pldćr 

kowska 193), E. Mullera (Piotrkowska 
46). W. Groszkowskiego (Konstantynów 
ska 15), K. Perelmana (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), 
S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). .(») 

[o-kącik 
Da. 

— 15,00 Komunikaty: nie-
darczy oraz nad program; 
wykładów dla maturzysto* 
Ozwó] terytorialny państ*a 
. Stanisław Arnold; 16 00 
zesne zagadnienia faunisty-
J odczytów org. przez M*i 
dsI dr. P. Homiński; 16 25 
nikaty; 16.40 Odczyt p. 6 
ej" wygłosi p. BronisłiW 
Zw. gmin. wiejskich; 17 05 

t p. t. „Radjokronika", wy-
ti; 17.45 Program dla na!-

Tatarkiewicz opowie dii* 
iciusia" J. Porazińskiej, po-
ia bajka fantastyczna p. 9 
erwlczowej; 1835 Przerwa, 
z y ; 19.15 Rozmaitości, wy* 
Ińsk!; 19.35 Odczyt z cytfo 
t. „Zofja Nałkowska" wyg!' 
1.00 Odczyt organizowany 
9 Ministrów; 20.30 Konzt''-
i i Angot", operetka w 3-ch 
V przerwie biuletyn „Mejsa 
u francuskim; 22.00 SygwJ 
liczo-meteorologiczny: 22V5 
2.20 Komunikaty: policyjny. 
>gram; 22.30 Transmisja mu 
ugu „Oaza". Orkiestra pod 
burskiego 1 Wacława Rosz* 



Str. 8 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia Z4 marca 1928 rc-KU. 
Oofafa ooczłow; 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Miejski Kinematograf Oświatowy. 

Car Iwan Groźny 
Ola młeds.—Rycerz dzikiego Zachodu 

Pccsątek seksów: o godz 4. 6. 8 I 10 

„Apollo" — „Polonia Restituta" 
Ptczatek seansów: o eodz 4. 6, 8 i 10 

..Caslno" -—Gdy mężczyzna kocha 
Początek seansów: o eodz. 4. 6, 8 1 10 

„Czary" —„Włamanie do Grand-Hotelu" 
Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": — Bohater dzikiej Kanady 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" - „Księżniczka i Błazen" 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po pot. 

..Orard-klno" - „Miłostki" 
„Imperial" — Królowa Moulin Rougc. 
„Luna" kino nieczynne. 
„Mimoza". — Dzielnica hańby 
„Nowości" -*-Slub którego nie było 
„Odoon" — „Polonia Restituta" 

Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa" Intryga zazdrosne) kobiety 

.Splendld". -Kelner z moskiewskiej 
restauracji „JAR" 

Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Tragedja Tancerki 

Ppcz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 i 9.30 w lec* 

•:o:-
TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 3 i pól 
po południu „Peer Gynt". Ceny robotnicze: od 50 
gr. do 3 zł. O godz. 8 min. 30 po raz drugi „Pa
pa" de FIers'a i CaBlavet'a z K. Tatarkiewiczem 
w roli tytułowej. 

Jutro o godz. 4 po południu „Spisek Carowej" 
(Rasputin). Ceny popularne. Wieczorem po raz 
trzeci .Papa". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś wieczorem o godz. 9-ej oraz jutro o godz. 

10-eJ „ósma żona Sinobrodego" z udziałem Kazi
mierza Junoszy Stepowskiego. 

Jutro o godz. 5 po południu „Moralność pau! 
DulskieJ" Q. Zapolskie). Ceny zniżone (od 1 zł. do 
6 zł.). 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA. 

W niedzielę Teatr Miejski wystąpi w sali , .0 -
gniska", Przędzalniana 68, z premierą świetnej 
francuskiej komedji w 4-ch aktach p. t. „Proboszcz 
wśród bogaczy", przerobionej z głośnej powieśwl 
VouteiH'a pod tym samym tytułem. 

Pozostałe bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. do 
nabycia w V oddz. straży ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro po dwa przedstawienia znakomici 

Komedii M. Fijałkowskiego „Pan poseł" z p. Brc-
nowską I M leczyńskim w rolach głównych. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYER A1 

Dziś o godzinie 8.20 wieczorem arcywesote 
kTotochwila w 3-ch aktach „Wyrodny ojciec". 
Reżyserował M. Bielecki. 

Nr. H 

Fermenty w Rumunji. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 
Dziś premjera programu Nr. 15 p. t. „Servus 

Krukowski!" z udziałem gościnnie występującego 
artysty teatru „Qul Pro Ouo" w Warszawie Ka
zimierza Krukowskiego OTaz całego zespołu. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 i 10-ej 
wieczorem. 

MANJU 
przywódra narodowej parftf chłopskiej* 
urządził wraz z calem stronnictwem se-, 
cesie z parlamentu, inko protest przeciw 
Radzie Regencyjnej, która nie zgodziła, 

się na rozpisanie nowych wyborów. 

-lo 
„MIMOZA" 
Oziś I dni nastąp 
Po raz pierwszy Łodzi! 

Wielki podwójny 16 aktowy program! Z udziałem znakomitych artystów p. t. 

I. Dz ie ln ica hańby II. SZLAKIEM ZBRODNI 
Dramat w 8 aktach ' Dramat w 8 aktach 

Filmy, o których mówi cały świat. = = = ^ = 

NASTĘPNY PROGRAM 

Szatańska 
Syrena 

Sportowe na gum. pod. Sandałki od 4 zł. 
LAKIERKI (DZIECINNE) od 9 zł. 
Skorochody, Pantofle domowe 

OkaiUUI niniejszego ku
ponu korzysta z rabatu 
(złoty jtdan) przy kupni* 

pary obawia 
Płóciennego na gumowej podeszwie 
Nr. 2 1 — 2 6 17 — 34 35 — 40 41 — 46 " 

4.00 4.50 5.50 4.50 
otrzymsje równia* bezpłatni* 4 kupony rabatowe po 1 złoty 
dla odstąpienia iwym znalomym. S k ł a d Płóciennego O b u 
w i a i Sanda łek w Ł o d z i O g r o d o w a 3 (róg Nowomiejskiej) 

własnego 
wyrobu 

Tańczący 

Wied cń 
Dalszy ciąg obrazu 

'lite! Ml] 
W roli głównej: 

bya Mara i Ben byon 
wkrótce 

OD EON 

poleca wszelkiego rodaaju pojedyncze i komplety 
na raty, wkład 20 proc. I za gotówkę 

M. FOGEL, Główna 47 . 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr Nr. 4, 6, 10, 14, 17, 16 

Doktór 

i.' P. 
Dr. D r . m e d . 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 . 

Specjalitta chorób uazu. nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyimule 12—2 i 5—7 

CTOP! V B C e l 

Meble 

TOP' ^ c e s z ^ u p ^ 

Zachodnia 57. 
(CegUlniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczen ie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przy|mu|e od godz. 
1—2 1 4—8 

W niedz. i święta. 
11—1 

Dla pań od 4—5. 
oddalelna 

poczekalnia. 

Dr . m e d . 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i m o -
czopłc iowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do U 

od 5 —8 wiezc. 

Szwajcarskie gorzkie zioła, (z marką 
„Kogut" są stosowane przy chorobach 
żołądka, kiszek, obstrukcji I kamieni 
żółciowych. „Szwajcarskie górsk ie 
z io ła" są naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym 
ułatwiającym iukneję or
ganów trawienia i działa
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
la" pobudzają apetyt. — 
Sprzedają apteki po Zł. 
1.50 za pudełko Skład główny; Apte
ka A. GąsackUgo w Warssawte ul. 
Leszno 41- Wysyłamy najmniej 2 pud. 
po otrzymaniu Zł. 4,50 gr. (i przesyłką). 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E 
D r . M . Lewinsonowe{,Ceglelniana6.m3 
M a s a i e . P ie lęgnacja twarsy , cia

ł a T włosów 
Vo ukończeniu Kursów wydaje al< świa

dectwo. Zapisy codziennie. 

L E C Z N I C A 
Mirty nKjalhtłw I gabinet diuintytiG, 

przy Głrnym Rynku. 
Piotrkowska 294,1(4,22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
Erzymtrje chorych w chorobach wszyst 

Ich specjalności od g. 10 rano do Tej 
po pol. Szczepienie ospy.analizy (mo
czu, kału. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wa. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i święta do godz. 2 pe poL 

. ^ . K O G U T E K 

Dobre , t an ie 
od 

najtkronmlBlszych 
do 

uaiwyiwintoleli.yth 
kupuj tylko we firmie 

F. Nas ie lsk i 
Rzgowska 2, telef. 43-08. 

j ^ ^ . ^ ś f l f W i e l k i w y b ó r różnych ł ó i e k m e t a l o w y c h . 
^ H 4 P ^ Dogodne warunki. — :: — Długoletnia gwarancja. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych lPRUSKI Pioua 99. 

USUWA NAJUPORĆZYWSZt 

B Ó L GŁOWY 

Najtańsze źródło zakupu! 
Polecam na nadchodzące święta wielki 

wybór wszelkich kosmetyków po cenach 
konkurencyj nych 

UWAGA I Perfumy, puder, woda-koloń-
ska i lakier do paznogei na wagę. 

SKŁAD MATERJAŁÓW 
APTECZNYCH I KOSMETYCZNYCH 

Z a w a d z k a nr . 1 . 
(Piotrkowska 11.) 

t e l . 25 -38 . 
choroby skórne 
włosów, w e n e 
ryczne i mocio-

p łc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 

— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. i od 8—9 
Panie od 3—4 p.p. 

Dl. 

»• SM W MM* 
firma egzystuje od 1908 roku. 

Cena prenumeraty: 
Xf Łodzi miesięczni* — — — — li . 2M 
Dla robotników . — — — — 2.20 
Ka prowincji „ — — — — » 3-5° 
Zagranicą . — — — ~ 8 - 5 0 

JM. m MC i „Kurier ŁNzkT łacinie l i 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Dr. 

Ulnu 
Choroby skór
ne, w e n e r y c z n e 

moczopłc lowe 
Leczen ie aztucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 —5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic . 

r 
Choroby k irna.we 
neryczne i płciowe. 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie prom. 
Roentgena 

Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

przylmuje od 11 — 2 
i od 7 — 8. 

Panie od 3—4. 

D r . 

Cep/lelniana 43 
— t e L 41-32. — 
Speclaliata chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlania lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz, 

8—10 i 5—8 

Obuwie, iiranki bie
lizna, manuiaktu-

ra swetry, na raty 
tanio „ K R E D Y T * 

Nawrot 15 I p. 

Ubiory męskie, dam
skie, obuwie, 

swetry na wypłat* 
Piotrkowska 37, III 
weiścłe, I piętro. 

Bez gotówki urzęd
nikom obuwie, 

palta, kapelusze.— 
Piotrkowska 37, III 
wejście I piętro. 

Obiady smaezne — 
wydaje tanio od 

12—4 w prywatym 
mieszkaniu, —Kon
stantynowska Nr. 20 
m. 18. parter. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 1 w tekście 30 grotzy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 łamy) 
Z* tekstem 
Nekrologi . , 
Komunikaty , » , 
Zwyczajne . , , 

Drobne 10 groszy 

25 
25 
25 
6 

4 
4 
4 

10 

1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy 
poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogłoszeni* 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StvoułkowskL 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
u l Zawadzka Nr. Ł> 

Ogłoszenia llrm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych iilje w Łodzi, a centrale gdzi* indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent droiej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ł oflat 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczani* honorarium trwa* 

lane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno utytych Jak i odrzuconych red*** 

cła nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ulatowsł* 

Nr. 73. 

(Od własnego k 
Warszawa, 26. 3. 

prasa niemiecka podjt 
szem rozporzedz-wiier 

kampania ai 
ia całej lanji. 

Organ prawicowy 
•/ohije do zastoso 
najostrzejszych 

środków repi 

Okręt nał 
polskiem 
stanął w p* 

na pełner 
(Od własnego k 

Kopenhaga. 26. 3. 
Ort-Linde na pełnem 
raj w nlomic 

Załosra łodziami r 
fa do Skaeeu. Staiek 
inmw-d polskiego do : 

Samob 
naczelnik 

hiiespodziewt 
(Od własnego k< 

Stanisławów. 26. ć 
tv w Bohorodczanach 

odebrał s( 
wystrzałem z dubelt< 
o niespodziewanem 5 
ramienia wyższych w 

II 
w gmachu 

(Od własnego b 
Warszawa. 26. 3. 

12-ej w południc odbą 
koła źvdo 

w srmachu sejmu \t fs 
ygałka nowego narlat 

Giei 
Pierwsza przed 

Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcarja 

Druga przedg. 
Dolar w obrotac 
prywatnych 

Pierwsza prze 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na War 
Dolar w 

Banki dewizowe 
kuoowałv oUn\0 godz 
kursie — 8.85 
Prvwatn?<» dolar w ż 
W ołaceniu 
Tendencja spokojna 


